
POZNAŃSKI.
lDik Poznański wychodzi codziennie, z wy,

2 tal. o sgr., na pocztach krajowych i 
Dziennika Poznańskiego w Poznaniu przy 
dzielnej kolumny. Listy do redakcyi i ekspedycyi winny hyć frankowane.

bez Dodatku Rolniczego 1 tal 20 sgr., z Dodatkiem 
egzemplarze sprzedają, się po 1 sgr. 6 fen. w ekspedycyi 

■v—ieszczenia za opłatą 1 sgr. 3 fen. od wiersza cztero-

l H3. Czwartek 17 maja 1860. •>: in.
Z powodu święta uroczystego Dziennik jutro nie wyjdzie.

>oznań, 16 maja. W dzienniku Nord z 
kwietnia zamieszczona jest korespondencya 

kskiego Białogrodu do Petersburskiśj Ga- 
(rosyjskiej), która to korespondencya donosi o 
łnicy serbskićj przez ks. Miłosza zalożonój, 
uczeni słowiańscy, bez różnicy pochodzenia, 

mogli wykładać.
'rzecież“, mówi pomieniony korespondent, „wła- 
oczyma na świat będziemy mogli patrzeć a 

ira słowiańska działalność zastąpi krwawy«my- 
t bój który toczyliśmy nieprzerwanie w sprawie 
ości, a za który niewdzięcznemi zawsze się oka- 
y narody zachodnie, lubo do ich bespieczeństwa 
jyczyniał.“
iielka to prawda, że do europejskiego bespie- 

lubo na mniejszą skalę, przyczyniał się
Słowian przeciwko zaborcom swoim Tutkom, 
[nie tak samo, jak opór polski przeciwko sdniej- 
Bajeźdźcom, chociaż tego ostatniego ani Nord 
etersburski dziennik widzieć nie chcą, a choćby 
i, wypowiedzieć nie mogą. Wspólną okazuje się 
Słowian, wyjąwszy jeden tylko, zmysłowo naj- 
miejszy lud, ze słowiańskiej kolei wytrącony a 
ogolską c.śnięty. Wtedy dopiero kiedy lud ten 
»pieństwa swego się wyrzecze i do słowiań- 
i cnotliwego i swobodnego podania wróci, do 
i wprawdzie zdaje się że daleko, lecz co Bóg 
i dać może; wtedy dopiero niedola wszystkich 
' ustanie, a narodowe nadużycia nigdy się nie 
¡logły pojawiać. Ale czy tego wnuki i pra-,
dziś żyjących ludzi doczekają się, pomimo wol 

lne słowa przez rząd rosyjski cierpiane, może 
zachęcane, ale wprost uczynkom jego prze- 

i?
pracając do serbskićj wszechnicy, czyliż Polacy 

’winni tam doświadczać duchowego wpływu 
ito na rzecz ojczystą? A komu o tem myśleć, 
iaie wychodztwu, któremu właściwiej byłoby zaj- 

’fć się podobnemi żywotnemi przedmiotami niźli 
;fim ścieraniem się między sobą, które dla tego 
wchną dziś obojętność w kraju wzbudza, że jest 
’■1 sporem stronniczym o rzecz urojoną, niemo- 
A tułactwu niewłaściwą, o władzę nad krajem, 
’rozprawą o zasady.

tylko wychodztwo mogłoby w turecko-sło-

wiańskie strony kierować ludzi mogących sobie zjed
nać tam wpływ, a gdzieindziej bez takiego a może 
bez żadnego pożytku dla Polski żywot swój tułaczy 
wiodących. Owe słowiańskie kraje zdają nam się 
bardzo właściwóm schronieniem dla naszych wygnań
ców, którzy tam powinniby znajdować lepszą sposob
ność służenia własnój i wspólnćj sprawie, przy łat
wiejszych także niźli na Zachodzie środkach wyżycia. 
Nad Słowianami mogą pozyskać wpływ którego ni
gdy nad Francuzami lub Anglikami nie osięgną. Lecz 
do tego trzeba być od wszelkićj stronniczej prywaty 
wolnym, a jedynie mjśleć o jednaniu Polsce całćj, 
nie zaś jakiemu stronnictwu przewagi.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
mianować na odstawce będącego naczelnego prezesa 
Bonina, naczelnym prezesem prowiucyi poznańskiój.

Berlin, 15 maja. Piąte sprawozdanie komisji pe
tycyjnej, wysadzonćj do spraw skarbowych, zawiera 
trzjnaście petycyi. Pomiędzy teini zasługuje na 
uwagę petycya podana przez magistrat, reprezentan
tów i komisją szacunkową miasta Wrześni. Petenci 
utrzymują, że radzca ziemiański tameczny wraz z re- 
jentyą poznańską postępują sobie przy stanowieniu 
podatku klasycznego sprzecznie z przepisami ustawy 
z 1 maja 1851 i odnoszącego się no tejże rozporzą
dzenia z 8go maja 1851. Zażalenie swe uzasadniają 
proszący tą okolicznością, że mianowicie rejeneya 
poznańska podwyższyła w kilku przypadkach samo
władnie pooatek klasyczny, bez poprzedniego znie
sienia się z komisyą szacunkową. Komisya izby po- 
selskićj powzięła z tćj petycyi przekonanie, że rejen
eya poznańska rzeczywiście nie uwzględniła §. 9 przy
wiedzionego rozporządzenia i postawiła z tego po
wodu wniosek o przekazanie petycyi magistratu wrze
sińskiego rządowi do uwzględnienia.

— Komisya izby panów wyznaczona do zdania 
sprawy z przedłożonych świeżo przez rząd projektów 
wojskowych, w której ks. Wilhelm Radziwiłł obrany 
został przewodniczącym, rozpoczęła wczoraj obrady 
swoje. Usposobienie komisyi ma być dla projektów 
rządowych dość przychylne, dla czego spodziewają 
się powszechnie, że komisya wniesie o przyznanie im 
potrzebnego zatwierdzenia.

w Krynicy w roku 1859
zdrojowisk co do liczby pomieszkań. Nie wliczamy 
do tego 28 pomieszkań dotychczas zwykle od staro- 
zakonnych zajmowanych, które w roku przyszłym zu
pełnemu przebudowaniu ulegną. Te to domy pry
watną własnością będące, z przeznaczeniem do wy
najęcia od gości kąpitlnych zbudowane, są arcywa- 
żnym nabytkiem korzyść i wygodę gości zdrojowych 
zapewniającym, będąc tarczą przeciw monopolowi, 
a obroną prztciw mestaranności lub zoboję,niemu rzą
dowego gosjodarza. Rozumie się samo Z6itbie, iż 
w prywatnych pomieszkaniach pomyślano zarazem 
o btole, o obsłudze i o innjch drobnych wygodach 
gościa, jakich tylko w prywatnóm pomieszkaniu spo- 
oziewać się można. Gd roku mkt w Kiynrcy nie 
mógł dę skarżyć na brak sjrzętew i mebli, skoro 
no dawnego a znacznego ich zapasu, dokupiono 
w r. 1859 calodębowych pohtutowanych mebli za 
3500 fi. n. a. m.

XIII. Do środków leczniczych jaliemi Krynica na 
korzyść swych gości rozporządza, należy jćj woda 
lekarska, którćj użycie wewnętrzne bardzo jest wie
lorakie i odmienne. Również i zewnętrzne zastoso
wanie tćj szczawy ku celom lekarskim, bywa bardzo 
rozliczne, albo pod postacią 1) kąpieli ogóinćj 
w wannie, 2) albo jako kąpiel siedzeniowa, 3) lub 
jako kąpiel natryskowa, sptadająca albo wstę
pująca, a wreszcie 4) jako okłady miejscowe.

Z żalem wyznać tutaj musimy, iż obecne łazienki 
nieodpowiadające swą obszeinością wielkiój ilości 
kąpiel tu udzielanych (jak w 1859 r, 12,243) nieza- 
lecające się ani swą powierzchownością ani swem 
wewnętrznym urządzeniem, nie mogą się doczekać 
nowego budynku, lubo plany takowych przeszło już 
od roku przedłożone zostały; 5) Jeszcze większego

„ Opisał
j Dr. Zieleniewski
3)c. k. Towarzystwa nauk, krakowskiego, Towarzystwa 
2°‘go warszawskiego i lekarz rządowy juzy zdnęach 
-i w Krynicy.

„ (Dokończenie.)

-1 Wiadomo iż powszechnie zbywa w ojczystych 
-"iskach na mieszkaniach, pod każdym względem 
^iednich potrzebom i wygodom chorych. Łatwo 
^tak usprawiedliwić, skoro jak dotąd cały cię- 

zadania spoczywa na samym właścicielu 
lilaka, który me zawsze jest w stanie wybudo- 

porządku utrzymać kilkaset pokoi dla go-
Jdeznaczonych, a który, co z boleścią wyznać 

jakby ku urąganiu, najczęściej stawiał
Wie pawilony z balkonem, cieplarnią łub ion- 

;!a dla gości zdrojowych, swych chlebodawców, 
i dasne i wilgotne budował przytułki. Może 
tjlko Krynica, wyróżnia się w tym względzie 
tego jakby ogólnego w Galicyi prawidła; oso- 
°necnie i) skoro z dniem 1 czerwca 1859 r. 

usługi swych gości 3 domy piętrowe, 32 wy-
I? > bardzo przyzwoitych pokoi mieszczących ; 
jY» posiada dotąd 78 pokoi mieszkalnych w bu- 
I1“ Prywatną własnością będących (dzido ostat
ek lat ubiegłych) które łącznie z 104 poko- 
* fachach rządowych znajdującemi się, dają 

1lis2 pokoi mieszkalnych, dla gości do zajęcia 
t^onyth, która to ilość stawia Krynicę na 

miejscu z pomiędzy wszystkich galicyjskich

— Rozpoczęło się tu wczoraj postępowanie karne 
przeciw dyrektorowi policyi berliûskiéj, Stieberowi i 
przeciw lomisarzowi kryminalnemu Tichy. Proces 
ten, niezwykły w swoim rodzaju, wzbudza tu powsze
chną ciekawość i zajęcie. W terminie wczorajszym, 
na który liczna zgromadziła się publiczność, prze
czytano tylko akt oskarżenia i wysłuchano oskarżo
nych. Sprawa ta, w którćj wielka liczba występuje 
świadków, potrwa niezawodnie dni kilka.

— Na dzisiejszóm posiedzeniu izby posel- 
skićj w toczących się z powodu nowego wniosku 
wojskowego obradach zabierali głos pp. Rosenberg, 
Reichensperger (z Gweldryi), Prittwitz. Osterrath, 
Ammon, Haitmann, Berg, i referent p. Vincke; nikt 
nie oświadczył się przeciw przyzwoleniu żadanjch 9 
milionów. Minister skarbu powtórzył oświadczenie 
złożone w komisji co do zamiaru rządu zachowania 
się w granicach obecnie istnieją« yęh jirawnjch prze
pisów, tak aby nic nie przesądzało przeszłemu roz- 
strzygnieuiu sejmu. Pierwszy paragraf pierwszego 
projektu do prawa (kredyt 9 milionów udzielony dla 
dalszej gotowości .woj. nućj wojska) przy głosowaniu 
iiniennóm przyjęty 3l5 przeciwko 2 głosami, przy 
czém 5 jiosłów wstrzymało się od gJosu. Hr. Ciesz
kowski imieniem posłów polskich wniósł poprawkę 
téj treści, aby izba przyzwoliła jidjnie na dodatek 
do podatku dochodowi go klasjfikowanego, natomiast 
odmówiła dodatek do podatku od miewa i rzeżi po 
30 czeiwca r.* b. Poprawka ta przyjdzie pod dysku
sją przy § 2. pierwszego projektu do prawa. Po
prawka uzasadniona zdaniem, że dla pokrycia żąda
nych 9 milo nów dalsze pobieranie dodatku od po
datku od miewa i rzezi jest zbyteeznóm.

— Krążą tu pogłoski, wedle których Francja z 
Rosyą gotuje się do stanowczego wystąpienia na 
Wschodzie. W porcie Mikołajewskim 300 statków 
przewozowych zebrano, a kilka tysięcy dział żela
znych przemycono przez Bospor do portow rosyjskich.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 10 maja. Przedwczoraj poświęcony 

został pomnik śp. Jachowicza na cmentarzu Powąz
kowskim. Poświęcał go ks. Leski kanonik. Na ścia
nie przedniój wyryto pod popiersiem zmarłego na
stępujący napis: 4

ulepszenia aniżeli kąpiele wodne wymagają zaprowa
dzone w Krynicy od lat dwóch kąpiele z borowiny 
żeiezistćj, na które zakład tutejszy wyborny ma- 
teryał posiada. Mamy jednak nadzieję, że tigoro- 
rzna kcmisya radzcy skarbowego i głównego referenta 
Krynicy jaką wraz z lekarzem zdrojowym w zakładzie 
odbył, me pozostanie bezowocną co do wielu ulepszeń 
zaprowadzić się mających w naszóm zdrojowisku, tóm 
więcćj skoio szanowny komisyonujący całą swą uwagę 
zwrócił na niedogodności, na jakie w łazienkach ad- 
mimstracya zakłacu i goście zdrojowi są narażeni. 
Jakoż pizyrzeczono na rok przyszły piostawić osobny 
piec do rozgrzewania borowiny, urządzić kolćj drew
nianą dla ułatwienia dowozu tegoż niateryału, i jrze- 
rob.ć lokal na kąpiele tego rodzaju dotąd przezna
czony. Jeżeli wreszcie urzeczywistni się projekt 
501etniej dzierżawy Krynicy przez Towarzystwo 
spółki zdrojowćj do Wys. c. k. ministerstwa 
skarbu w dniu 11 października 1859 roku podany, 
która obowięzuje się w 3 latach wybudować łazienki 
i nakryty chodnik przy zdrojach, mielibyśmy owe 
dwie naglące potrzeby w tutejszym zakładzie doko
nane, których z całego serca dla Krynicy życzymy.

XIV. Rozsyłka wody krynickićj na sprzedaż prze
znaczonej, od czasu zaprowadzenia tutaj sposobu na
pełniania tej szczawy do flaszek, na wzór metody 
we Franzensbadzie używanćj, za pomocą którój każda 
flaszka tójże wody, gazem węglowym rodzimym na 
3 atmosfery uciśnionym dopełnianą i w przestrzeni 
tegoż gazu korkowaną bywa (w skutku czego woda 
krynicka nawet po najołuższóm swóm przechowaniu 
nie utrącą swych działaczy lekarskich tj. dwuwęglanu 
żelazowego i kwasu węglowego) zwiększyła się o po
łowę dawnićj sprzedawanćj ilości. Jakoż gdyby
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„Stanisławowi Jachowiczowi, Opiekunowi Sierót 
Rodacy.

Jego rodziną był kraj cały,
Jego dziećmi wszystkie dzieci polskie,
Jego dobrem było dobro braci biedniejszych,
On się uszczęśliwiał szczęściem drugich.

Urodził się w Dzikowie (w Galicyi) d. 17 kwiet
nia 1796. Umarł w Warszawie dnia 24go grudnia 
1857 roku.“ .

Boczne ściany pomnika zdobią płaskorzeźby i stó
sowne napisy.

— Warszawa jest niewyczerpaną w zabawach. 
W dwóch prywatnych towarzystwach przedstawiali 
amatorowie przedwczoraj komedye polskie lub wy
konywali dzieła muzyczne; podobne prywatne bie
siady muzyczne częściój się odbywają; w ubiegłą nie
dzielę w tern samćm towarzystwie odbył się muzy
kalny wieczór.

— Projektowany Dom komisowo-handlowy w gu- 
bernii Augustowskiój przyszedł stanowczo do sku
tku. Kantor główny ma być w Aleksocie, tuż na
przeciw miasta Kowna, gdzie koncentrują się kolej 
królewiecko-wileńską, żwirówka warszawko - peters
burska i gdzie Wilia z Niemnem się zbiega. Jest to 
więc punkt bardzo szczęśliwie położony i z tego 
względu spółka dla obywateli nadniemeńskich z wielką 
być może korzyścią. Kapitał zebrany na akcye, już 
teraz wynosi 48,000 rsr. Przedsięwzięcie to doszło 
do skutku na oborach do władz Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego, które w Suwałkach 30 kwiet
nia licznie się odbyły z tym rezultatem, że do komi
tetu wybranym został dotychczasowy radzca Aleksan
der Gutt, a w miejsce zmarłego Symforyana Drew
nowskiego Henryk hr. Starzeński. Do dyrekcyi szcze
gółowej wybrani zostali: Dyonizy Skarżyński, Edward 
Doliwa i Aleksander Ułan.

—ł Z życia zmarłego w Płocku profesora Michała 
Szuberta, podajemy następujące szczegóły. Urodził 
się r. 1787 w Dąbkach o milę od Warszawy za Wi
słą. Kształcił się w lyceum warszawskiem, od roku 
1808 był w tym instytucie na krótki czas kollabora- 
torem; w r. 1809 wysłany został przez dyrekcyą edu
kacyjną ?a granicę dla wykształcenia się w botanice; 
w Paryżu bawiąc przez 3 lata przeszło, ułożył zna
czny zielnik składający się z 7000 roślin, który przez 
rząd Księstwa Warszawskiego r. 1814 z Paryża spro
wadzonym został. Roku 1821 został czynnym człon
kiem Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Profesorem na
uki leśnictwa został mianowany już 1813 r. 18go 
września, pracował w tój szkole aż do wcielenia jój 
do uniwersytetu. Kiedy założoną została szkoła le
śnictwa szczególna, został mianowany profesorem jój 
r. 1818. Odbywał podróże naukowe w celu zboga- 
cenia ogrodu botanicznogo, którego był dozorcą. Za
łożył nowy ogród botaniczny, który z szczególną gor
liwością urządzał. W ostatnich czasach był profeso
rem szkoły farmaeeutycznój i honorowym członkiem 
rady lekarskiej Królestwa Polskiego aż do r. 1859. 
Jest autorem wielu dzieł botanicznych.

— Urządzają tu po cukierniach, handlach itd. 
piwnice na wzór zagranicznych, gdzie tanio napić się 
możną wody, notabene sody. Cywiliz,acya i w tćm 
postępuje; za kilka groszy wyborny środek uchlo-

wszystkie gałęzie gospodarstwa tutejszo-zdrojowego 
tak gruntownćj a tak odpowieduiój uległy reformie, 
jaką napełnianie flaszek szczawą krynicką a po czę- 
ści i paieszkania dla gości prze znaczone, w ostatnim 
roku pozyskały, Krynica stałaby się wzorem zakła
dów zdrojowych kraju naszego.

XV. Jak dawniej tak i tego roku tutejsza apteka 
podręczna (własność zdrojowiska krynickiego) zao
patrzoną była w porze kąpielaój w najważniejsze le
karstwa, a posiadając przez ten czas osobnego sub- 
jekta aptekarskiego, zaspokajała tego rodzaju potrzeby 
chorych na miejsca. Utrzymywany przy aptece skład 
wód lekarskich, tak krajowych jak i zagranicznych, 
oszczędzał mozołu i kosztów starania się niepotrze- 
bującym co przy oddaleniu Krynicy od miast głó
wnych zapas tego rodzaju wód posiadających, i przy 
zupełnym braku tychże w pobiiższćm mieście Sączu, 
niemałą stanowi wygodę dla gości.

XVI. W środki ku rozrywce i przyjemności gości 
zdrojowych, Krynica jest jeszcze dosyć ubogą. Tu 
bowiem odnieść tylko należy:

1) Muzykę z członków orkiestry teatru krakow
skiego złożoną, która codziennie dwa razy publiczność 
swą grą zabawiała.

2) Szczupła czytelnia książek polskich, francuskich 
i niemieckich, własność zakładu, jako najświeższe ze 
wszystkich tutejszych urządzeń sama sobie i dobrym 
chęciom gości pozostawiona, wzrosła w roku bieżą
cym, zaledwo kilkadziesiąt zakupionemu dziełami pol- 
skiemi. Z darów przybyło tu jedno dzieło od JWks. 
biskupa Wojtarowicza, jedno od W. Bezlera, jedno 
od W. Teparczyka, a trzy od dr. Zieleniewskiego.

3) Utrzymywanie gazet na koszt zakładu, policzyć 
należy do przyjemności tutejszych gości. W tym bo

dzenia się. Niezadługo otworzone tćż być mają dwa 
instytuta wód mineralnych, dla wygody tych, co nie 
mają ani czasu ani pieniędzy, aby kuracye u wód 
odbywać.

— P. Pfeiffer, jak słyszymy, opuszcza Kraków i przy
bywa do Piotrkowa, gdzie już 27 t. m. ma dać pier
wsze widowisko. W początku czerwca ma przybyć 
do Łodzi, a w początku lipca rozpocznie przedsta
wienia w Kaliszu. Towarzystwo zaś pana Chełkow- 
skiego przebywa w Suwałkach z dobrćm powodze
niem.

— Wyjmujemy z Kroniki następujące wiado
mości tyczące rozwijania się Domu Zleceń Płoc
kiego :

„Dla poinformowania spółobywateli o cenach jakie 
obecnie można uzyskać za zboże w Gdańsku, pospie
szamy donieść, iż do dnia 3 maja r. b. sprzedaliśmy 
na tym targu następujące w komis nam oddane psze
nice: 1) p. Higersberger zSkrzan, 575 guldenów za 
łaszt; 2) Kleniewskiego z Zaborowa, po 570 gulde
nów; 3) księcia Sapiehy z Sannik po 562 guldenów; 
4) p. Pepłowskiigo z Sarnowa po 550 guldenów; 5) 
p. Kotarskiego z Szeromina po 550 guldenów; 6) 
Kilku właścicieli z Pułtuskiego, spławione Narwią 
przez szypra Kmocińskiego po 550 guldenów; 7) pp. 
Chojęckiego z Rzewina i Goszczyńskiego z Szczawina 
po 535 guldenów; 8) p. Garczyńskiego z Szczawina 
po 535 guldenów. Cena 575 guldenów za łaszt, po 
strąceniu frachtu i wszelkich innych kosztów, daje 
przy dzisiejszem agio 12 '/* na czysto w Płocku około 
45 złp. za korzec warszawski, cena z 535 guldenów 
daje na czyste około 42 złp. za korzec warszawski. 
Nadmienić winniśmy, iż aajwięcój ważna z tych psze
nic miała 134 funtów wagi holenderskiój, co odpo
wiada 252 funtom w korcu warszawskim; mniój zaś 
ważna funtów holenderskich 129, czyli w korcu war
szawskim funt. 243, d. 6 maja 1860 r. Jackowski, 
Kleniewski, Zieliński i Spółka.

„Pan Aleksander Jackowski, dyrektor Domu Zle
ceń Rólników Płockich, gdy przybył do Gdańska dla 
sprzedaży znacznój partyi pszenicy powierzonój Do
mowi, znalazł koalicyą kupców gdańskich przeciw so
bie zawiązaną. Chcąc cd razu obalić zakład, który 
ich dawnym ajentom w naszym kraju stoi na prze
szkodzie, nie chcieli kupić zboża. Pan Aleksander 
Jackowski, nie tracąc odwagi, zawiadomiony o ce
nach londyńskich, zaczął najmować statki i z psze
nicą chciał wprost popłynąć do Londynu; wtenczas 
dopiero kupcy, widząc, że bezpośrednie zetknięcie się 
domów handlowych obywatelskich z kupcami londyń- 
skiemi, nie wypadnie na ich korzyść, zakupili psze
nicę po cenie, która zadosyć uczyniła potrzebie oby
wateli naszych i rachubie Domu Zleceń, Wypadek 
ten jest skazówką, z jakiemi przeszkodami nasze za
kłady walczyć będą musiały. Bez wątpienia połączą 
działania swoje i zawiążą bezpośrednie stósunki han
dlowe z Anglią, Francyą i Holąndyą.

ROSYA.
Petersburg, 9 maja. Z początkiem wiosny ma się 

rozpocząć restauracja miasta Sewastopolu. Książę 
Bariatyński otrzymał rozkaz, aby w razie przeszkody 
stawianój przez Natuchajców przy zakładaniu dróg

lub warowni, bez najmniejszego względu użyć «¡¡i 
mocy broni, a pokolenia wstrętne ujarzmić i J la, 
dzić. Podobno namiestnik Królestwa Polskiego* (!’’ 
Gorczaków, z powodów zdrowia otrzymał urlonrf 
sięczny do Holandyi i Niemiec. p

— Londyński Kołokoł zawiera dwa rozpo W 
dzenia, z których można powziąć wyobrażenie żf 
rząd rosyjski pojmuje tyle ostatniemi czasy sław) P 
jawność; pierwsze wyszło od władzy policyjnej z g' 
kazu cesarskiego do wszystkich naczelników u 
nii, i brzmi jak następuje: 6 si

„Już dawniój doszło do wiadomości wyższśj, & 
dzy, że w skutek zamierzonych reform w urządz 8' 
włościan poddanych, zaczęto w różnych stronach if 
siewać kłamliwe wieści, mogące zakłócić pny, lf 
spokojność; wydano przeto stósowne rozkazy d " 
grudnia 1857 r. aby gubernatorowie ścigali wini 
i energicznemi środkami zapobiegli niebespieczeós" 
w samym zawiązku. Mimo tego wiadomem jest j |th 
niektórych okolicach pojawiają się różnego rod 
ludzie i pod pozorem zbierania szczegółów o i f)’C 
żeniu włościan, rozsiewają pomiędzy nimi fałsze’ ®el 
dzające przesadzone nadzieje. ¡¡ii

„Zwracając na to uwagę, z najwyższego ci 
skiego rozkazu, polecam do spełnienia co następfci 

„Tylko uczone towarzystwa potwierdzone piti 
rząd, mogą wysyłać od siebie osoby dla zbier 1» 
potrzebnych szczegółów o stanie włościan; a i,® 
kim razie osoby te winny być opatrzone wi»la(,w 
świadectwa. Towarzystwa przytóm mają obowi 
uprzedzić o tóm ministeryum spraw wewnętrzi i ś 
w celu wydania stósownych rozkazów do naczelni 
gubernii. Redaktorowie dzienników nie mają pi 
wyprawiać posłańców. Przekraczający przepisy i Ki 
być pociągani do surowój odpowiedzialności. Min W 
Łanskoj.“ tó

Drugim przez Kołokoł przytoczonym dokiu ¡tę] 
tern, który w skróceniu powtarzamy, jest okólnik eje< 
nistra oświecenia Kowalewskiego do kuratora okito 
naukowego w Moskwie, tój treści: ron

Główny zarząd cenzury idąc w ślad za postę „ 
rosyjskiój literatury, zwrócił uwagę na to, że i i 
statnich czasach w rosyjskióm dziennikarstwie, oj mi 
utworów satyrycznych wytykających w ogóle sial ¡po 
ludzkie, a w tój liczbie i osoby zajmujące stano, mk 
w urzędach państwa, zaczęły się pojawiać artylwei 
poświęcone wykazywaniu nadużyć i opowiadał owi; 
jakoby rzeczywistych wypadków, z wymienieniem ta 
sem nazwisk osób i miejsc, a najczęścićj z til-fc 
przezroczystóm zamaskowaniem ich, że łatwo ni ip 
odgadnąć o kim jest mowa. Artykuły podobnego th 
dzaju malujące w żywych obrazach nadużycia a^rzy 
sto zbrodnie, zmuszały niejednokrotnie władzmoi 
robienia poszukiwań. Dopełnione śledztwo pokaiowi 
że opowiadania dzienników albo były zmyślone, sir 
mocno przesadzone. Rozszerzenie takiego kiertni 
dziennikarstwa może pociągnąć szkodliwe następs , 
w nadużyciu druku (prasy); i dla tego główny’)' 
rząd cenzury osądzając ważność przedmiotu, zwrozk 
uwagę na uchybiających przepisom cenzury, A 
cza w artykułach gdzie dotykane są osobistości kić 
mieniane poimiennie, lub oznaczone tak, iż ii 
łatwo domacać można. Jestto tóm potrzebniej!

¡kie

wiem zakątku można było widzieć kilka egzemplarzy 
dziennika „Czas“, „Gazetę Warszawską“, „Kuryera 
Warszawskiego“, „Przegląd Powszechny i Dziennik 
Literacki“, oba pisma we Lwowie wychodzące. Z ga
zet zaś niemieckich „Krakauer Zeitung“, „Wanderer“, 
„Presse“ i „Schlesische Zeitung“, bywały na stole 
czytelnym.

4) Niemałą przyjemnością dla zdrowych bywały 
niedzielne zabawy z tańcami połączone, których cechą 
była wielka przyzwoitość i to miłe zlanie się całego 
towarzystwa w jedno ochocze grono w celu współuej 
zabawy. Dochód z dwóch balów jakie tu jedynie 
w celach dobroczynnych urządzono, przekazano ku 
pomnożeniu zasobów na budowę domu Towarzystwa 
naukowego krakowskiego przeznaczonych. Dochód 
zaś z drugiego poświęcono na wybudowanie kaplicy 
przy zdrojach tutejszych. Fundusz pierwszy wynosił 
250 fl.; drugi zaś składką dobrowolną zasilony, uczy
nił 440 fl. w. a. m.

5) Stała pogoda tegorocznego lata, sprzyjała do 
wycieczek towarzyskich tłumnie przedsiębranych, ku 
czemu nastręczały celu dziko romantyczne okolice 
Zdrojowiska Żegestowskiego, o 2 mile od Krynicy 
odległego ze swemi malowniczemi zakrętami szeroko 
tu rozpościerającego się Popradu, do Żulina tuż za 
Żegestowejn położonego, bogatego w liczne zdroje 
szczawy alkalicznój, wielką intratę swemu właścicie
lowi przynoszące, do miasteczka Tylicza, milę od 
Krynicy oddalonego, które jakkolwiek nazwiskiem 
swćrn przywodzi na pamięć Piotra Tylickiego, biskupa 
krak. (wprawdzie swego odnowiciela) wszakże począt
kiem swoim sięga czasów Kazimierza W. bo w aktach 
sporu o dziesięciny (r. 1633) znajdujemy wzmiankę 
o wyposażeniu tutejszego kościoła, jakie król ten

ijdnaznaczył przywilejem z r. 1363. — Miastei 
w dawnych dziejach nabyły rozgłosu waśniami,^ 
zakłóciły obie ludności (ruskiego i łacińskiego j 
rządku) klucza biskupiego, które podżegane obuł 
nym fanatyzmem przeszło cały wiek (1564- 
i to w jaskrawych barwach tutaj się ukazały-C 
tutejsze kościoły jeden dla rzymsko - katolA 
drugi dla rzymsko - greckiego obrzędu pod wu 
starożytności lub sztuki niciórnsię nie zalecają Ł 
dzi tu przecież ciekawość góra Obóz ku P0,“"L 
wo-wschodowi od Tylicza po nad wsią przyległL 
szynką tuż przy granicy węgierskiój będącą, fi, 
rzeczywiście znaczne są ślady wałów i okopów, 1 
jak się zdaje do czasów konfederacyi Barskiój ę- k 
odnieść należy. Niemałą również nastręcza Pr^eiJ iii 
wycieczka na górę Jaworinę ’/» mili od za, tc 
ległą, 2766 stóp nad p. m. wzniesioną kto L 
przejażdżki trudy na grodzi pyszny z nićj w“ 
Tatry i na Pioniny. Wszakże największego V 
dla gości naszych dostarcza podróż do harA 
4 mile od Krynicy odległego głośnej w dziej o k 
gier stolicy żupaństwa szaryskiego, którego k 
tny kościół parafialny około 1200 r. zbudowany, 4, 
ślicznóm swóm sanctuarium, godnóm zaiste P 
czenia w niejednój katedrze i rzeźby tutej JJb, 
tarzy (tryptyków) dzieła współczesne Wita 
tudzież starożytny ratusz z bogatćm a "ar . 
utrzymanóm archiwum aktów do r. 13G1 &G, to 
(najdawniejszy z zachowanych tu dokunie j, 
z r. 1247, w którym król węgierski Bfila J 
reambulacyą gra-nic posiadłości tutejszego 
cysterskiego), zajmie niezawodnie uwag? ti 
starożytności i sztuk pięknych.
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jak gdy pyszny park wykrzywią i obetną W śmieszne 
foremki włoskiego ogrodu, lub komicznie odnowią 
starożytne zamczysko pobielając jego rozwalmę i 
świeżóm wapnem zatrą poważną pleśń wieków okry
wającą ruiny.

„Uważamy także za mniój stósowne, aby doliny, 
góry i skały noszące od ¡wieków nazwy uświęcone 
nieraz podaniami iudowemi i zdarzeniami lub z nich 
wykwitłe, chrzcić na nowo mianami, choćby nawet 
od imion trwalszój sławy niż te któremi nieraz dziś 
mianują skały aby wraz z skałą i imię uwiecznić.

„Wskazawszy ciemną stronę jaką mogą mieć prze
miany w Ojcowie, a jaką ma niestety każda rzecz 
na świecie, wracamy do doniesień o jasnój. Co się 
tyczy komunikacyi, ulepszono i ułatwiono bardzo 
związki między tą piękną okolicą naszego kraju a 
Warszawą. Nietylko poprawiono buiilową drogę która 
połączy koiój żelazną warszawsko-wiedeńską z Ojco
wem ; lecz na tój drodze urządzono omnibusy ma
jące kursować codziennie między najdogodniejszą 
stacyą kolei żelaznój, to jest Dąbrową, a Ojcowem, 
tak, iż podróżni wyjechawszy z Warszawy rano, przy
bywają do Dąbrowy pociągiem kolei przed 2gą po 
południu, zkąd po półgodziunym odpoczynku na obiad 
przeznaczonym, wyjechawszy omnibusem przez Ol
kusz, stają przed 9tą godziną wieczór w Ojcowie.

,,Lecz njc pip zrobiono dla ulepszenia komunika
cyi między Krakowem a okolicą Ojcowa, o dwie mile 
tylko odległą. Wprawdzie nie od nas zależy zmniej
szenie formalności paszportowych przy przebywaniu 
podwójnój granicy; lecz możnaby poprawić drogę na 
tój dwumilowój przestrzeni i ułatwić związki, Z Kra
kowa do Ojcowa dwie prowadzą drogi: pierwsza przez 
komorę Michałowice, druga przez komorę Szyce.
Do Michałowic jedzie się z Krakowa gościńcem bi
tym, lecz dalsza droga na milowćj przeszło prze
strzeni z Michałowic do Ojcowa potrzebuje znacznych 
popraw, a podobnych cała droga przez Szyce, aby 
była dla omnibusów lub cięższych powozów przystę
pną. Po poprawieniu tój drogi, właściciel omnibusów 
w Ojcowie mógłby się porozumieć z właścicielem 
omnibusów w Krakowie względem urządzenia kursów 
na tej dwumilowój przestrzeni, przynajmniój w dnie 
do dalszych wycieczek przeznaczone, jak np. w Zie
lone Świątki.

„Nietylko okolica Ojcowa i Pieskowój Skały, lecz 
wart jest bliższego poznania cały powiat Olkuski, 
będący niegdyś daleko lepiej zaludniony, zabudowany 
i uprawny, jak świadczą liczne tego ślady, a dzisiaj 
bogaty w jednój stropie w cudne widoki, w drugiój 
w historyczne wspomnienia, w trzeciój w kopalnie 
węgla, żelaza, ołowiu, cynku, srebra, łomy marmu
rów, huty i fabryki. W granicach tego powiatu wznosi 
się do dziś dnia 14 pysznych ruin starożytnych zam
ków (Ojców, Koszkiew, Pieskowa Skata, Rabsżtyn, 
Ogrodzieniec, Smoleń, Będzin, Siewierz, Olsztyn itd) 
prócz kilkunastu innych zamków, które stały w tej 
okolicy za czasów piastowskich (Skała, Grodzisko, 
Przeginia, Bolesław, Sławków itd.), a których dziś 
śladu trudno znaleźć, tak iż w czasie naszych licz
nych po tój okolicy wycieczkach, zaledwie z miejsco- 
wego podania lub z położenia gruntu dobadać nio 
glismy miejsca, gdzie owe zamki niegdyś się wzno
siły. Szczegółowych i dokładnych opisów tój okolicy 
niema dotąd; wprawdzie opisywało ją wielu, lecz 
po większój części ci którzy ją najmniój znali, a prze- 
biegłszy ją raz szybko, podali mylne i powierzchowne 
wiadomości.“

— Jako osobliwość, zadziwia nas tu prawdziwa 
olbrzymia wielkość, jaka kiedykolwiek w kobiecie 
się objawiła, to jest panienka 17letnia, naturalnie 
ładna, bo jakże młodość bez piękności; ale ogrom 
nie dużo tój piękności: jest to olbizymka godna sta
nąć przy ółtarzu z owym Morphym, który kiedyś 
wzrostem swoim zadziwił stolice Europy. Co najbar
dziej zastanowienia godne, to że ogromne rozmiary 
ciała nie czynią wcale przykrego wrażenia; kibić 
wcięta, ale nie objąłby jój tak łatwo gnmadyer, jak 
się w Czasie wyrażono; noga i ręka zgrabna, 
przecież rączką tą mogłaby obdzielić kilku kawale 
rów. Jest to Czeszka, która tu bawi w przejtździe 
pokazują ją w pałacu Wielopolskich.

— Dowiadujemy się, że towarzystwo dramatyczne 
pana Pfeiffer ma nas opuścić i udać się na dłuższy 
czas do Piotrkowa.

"Wiedeń, 12 maja. Kilku Węgrów powołanych na 
radzców stanu, od przyjęcia nominacyi się uchyliło, 
inni podobno przyjęli. Ministerstwo zdaje się widzieć 
konieczność ustępstw niektórych dla Węgier, ale 
twarda to bardzo. Sprawa spólników Eynattena wstą
piła w stadium śledztwa specyalnego. Tych dni dy
rektor drukarni stanu, Auer, uciekł, ponieważ sfał
szowawszy kuponów za kilkakroćstotysięcy ryńskich, 
miał być pociągniony do odpowiedzialności.

— Duchowieństwo węgierskie, któremu wedle da- 
wnój konstytucyi tak znaczny był przypadł udział w 
sprawach krajowych, przy mianowaniu radzców stanu

ja się ani z możnością ani z dostojeństwem 
^"przedsiębrać śledztwa, ile razy pojawią się 

e . , v <tt teg0 główny zarządy Xe artykuły. W 
n\rV postanowił:
Pl Przepuszczenie przez cenzorów artykułu ubliża- 

jącego osobom, pociągnie za sobą oddalenie tycb-
i’0 ie z urzędu,
16, „rzyiąć za prawidło, aby redakcya peryodyczne- 

go pisma, przedstawiając dziennik do cenzury z
2 ytykułami opisu jącemi nadużycia, przekonała 

„¡o wprzód sama o rzeczywistości wypadku, przy- 
wćni należy znać nazwisko autora, i miejsce 

o gdzie się opisywany wypadek zdarzył. Cenzor
-? iednak nie może wymagać dowodów prawnych, 
i. jęcz winien się jedynie zastósować do przepisów 

11 wyżńj wskazanych, a uchybiający im podciągnij 
tym zostanie do odpowiedzialności.
Aołokoł bardzo często opisuje wypadki w ró- 

, ¿stronach Rosyi, dowodzące okrutnego obejścia się 
’ z poddanymi, a razem wskazuje potrzebę jak- 
/ „chlejszego zniesienia poddaństwa. W ostatnim 
- »erze znajduje się opis okrucieństw obywatelki 

luńskoi, zwanój Saratowski Otello, która uniesiona 
kością do Lukeryi Sutncowój za wzbudzenie mi- 

% w mężu, kazała ją tylokrotnie smagać i w spo- 
tak haniebny nad nią się pastwiła, że biedna ko- 

l(a jeżeli nie życie, to z pewnością zdrowie na 
¡ «sze straciła. Mimo tego pani ta nie jest uwięziona 
.i «odu, jak utrzymują, braku dowodów, gdyż wło- 

Wianie w jej majątku jako niewolnicy me mogą 
-a (świadkami.
1» AUSTRIA,
/i Kraków, lo maja. Czas krakowski zwraca uwagę 
;iai Iróżujących na pamiątkami historycznemi i pięk- 

tóą przyrody wsławiony Ojców i jego okolicę, 
następ ten przytaczamy w całości, może on zachęci 
aik ijednego z czytelników naszych miłujących to wszy
tko co piękne i co ojczyste, do zwiedzenia tych 

urn. Czas pisze:
sij „0 parę mil od naszego miasta leży piękna oko- 
e i :i Ojcowa, Pieskowój Skały, Grodziska, Korzkwi, 
op [ima na całą Polskę cudnemi widokami, uświetniona 
lal ¡poronieniami historycznemi i ruinami starożytnych 
oi Baków. Przed l»3l rokiem gdy związki z Króle- 
■tylwm Polskićm były więcćj ułatwione, tłumy Kra- 
laiwian puszczały się na wycieczkę w pogodne dni 
im ta do Ojcowa i Pieskowej Skały; lecz dzisiaj dla 
talia powodów ta urocza okolica jest mało zwiedza
ni przez mieszkańców miasta naszego. Niektóre z 

:go th powodów są; liczne formalności paszportowe 
atizy przebywaniu granicy; trudność i drogość ko- 

nikacyi między Krakowem a doliną Ojcowa i Pies- 
Skały; nakoniec, że potrzebujący wielkiój w 

różach wygody nie znajdowali dotychczas w Oj- 
iwie dostatecznój.

„Teraz ta ostatnia przyczyna usuniętą została. No- 
właściciel Ojcowa, hr. Aleksander Przeździecki, 

iśmikazał nietylko poprawić dawną oberżę, lecz zbu-j 
zwtóować hotel zaopatrzony we wszelkie potrzeby, urzą- 
Sciiićw nim wygodne na 50 łóżek mieszkania dlapo- 
" taych, salę zebrań, restauracyą, którą zadzierża- 

jakiś dobry restaurator z Warszawy, z obowią-' 
ikiem dostarczania potraw i napojów po umiarkowa- 
'jch i oznaczonych cenach (1 do 1 ’/a rsr. śniadanie, 

i wieczerza). Polecił także zbudować kilka 
louików szwajcarskich dla osób pojedyńczych lub ca- 

Jith rodzin przybywających na dłuższy czas do Oj- 
gjowa już to dla przyjemności, już to dla zdrowia; 

«dyż dla jednych samo odżywiające górskie powie- 
przechadzki wśród cudnych widoków natury, 

ł drugich kuracya w zakładzie hydropatycznym p. 
Rana Kowalskiego lub tylko zimne kąpiele w Prąd- 

wzmocnić mogą siły lub zdrowie przywrócić, 
wspomniany zakład higieniczny, znany od 

’ jpkilku, urządzony został w tym roku wygodnićj 
ij* taJpiękniejszóm miejscu calój doliny Ojcowssiój, 

r, li?, 4óp południowego stoku skał w których jest 
Jitona jaskinia Królewska, w miejscu nazwaućm 
jdiirM, według nas niestosownie, „Villą Sybili“. Pe- 
órżjlic°uo także upięknić przechadzki po górach i do- 
¡rf^ch, postawiać altany i kioski itd. Otóż pod tym 
zifWędem mamy obawę, aby przez to cywilizowanie, 

ird;RUłcanie pięknój natury, nie odjęto jój części 
chipU- Wprawdzie życzyć należy, aby poprawiono 
5trf!|)gi wiodące do Ojcowa, urządzono lepićj ścieżki 
, 2 ¡y‘do jaskini Królewskićj lub na górę Chełmową, 
,oUFsUwiono w odleglejszych miejscach doliny schro 

Ie dla podróżnych, itp. Lecz przyozdabianie py- 
i olbrzymich dzieł natury karłowatemi i nie- 

i d<ftżQ mi upstrzeniami niby sztuki; nieudolne usi- 
ęajC^Oja aby jój wspaniałe i cudne kształty, na po- 
ó#|j n‘eraz dzikie i nieregularne, ale dla oka praw- 

Oh / Ijiękność czującego, tchnące uroczą harmonią, 
orf/^ąć w ciasne foremki odpowiednio ograniczone- 
>* lnP°J^iu’ właśnie zniszczyć tylko owę boską

1 ^onią, zeszpecić urocze kształty i tak razić oczy,

austryackiego zupełnie zostało pominięte. Otóż kiedy 
kardynała Rauschera powołano do rady austryackiéj, 
prymas królestwa węgierskiego, arcybiskup Ostrzy- 
humski, kardynał Scitowski, zmyliwszy czujność władz 
austryackich, niespodziauie przybył do Pesztu, aby 
odprawić uroczyście requiem za Szecheniego. Zaprosił 
na dzień, w którym obchód żałobny w Peszcie się miał 
odbyć, do siebie w Ostrzyhomiu pewną liczbę osób na 
ucztę, naznaczając czas zebrania na godzinę 7 z połu
dnia. lymczasem prawie incognito udał się na statek 
parowy, który z wodą płynął do Pesztu, gdzie przybył 
wiąz z dwoma synami Szecheniego. Przyjęty od na
rodu z niezmiernym zapałem, po skończonój uroczy
stości kościelnój z okna probostwa, w któróm odpo
czął, udzielił zebranym tłumom błogosławieństwa, 
poczóm rozstawnemi końmi wrócił do Ostrzyhomia.

Jenerał Benedek podobno stracił na fantazyi przy
patrzywszy się naocznie stosunkom węgierskim. Że 
ruch protestancki na Węgrzech na wskroś jest na
rodowym, nikt o tóm nie wątpi. Między inDemi do
wodzi tego i ta okoliczność, że biskup katolicki na 
czele kapituły cbciał odwiedzić zamknionego w wię
zieniu w Koszycach hr. Zsedeniego, naczelnika ruchu 
protestanckiego. Ale władze nie pozwoliły więźnia 
odwiedzić.

Dawnym Słowian zwyezajem Węgry madziarskie 
chcą usypać mogiłę Szecheniemu. Wybrano na to 
Koszyce, staną stolicę Węgier słowiańskich.

— Ponieważ w Pradze czeskiój istnieje tylko 
teatr niemiecki i ten posiada swój własny budynek, 

widowiska czeskie kończyć się muszą przed roz
poczęciem teatru niemieckiego i dla tego zaczynają 
się o 4 po południu, przeto postanowiono zbudować 
gmach teatru czeskiego ze składek dobrowolnych.
W tym celu towarzystwo, zajmujące się budową tea
tru, rozesłało 12,000 wezwań do wszystkich gmin 
czeskich. Urzędowe Praskie Nowiny mówią, że 
około 8C00 tych listów zwrócono, że cała ta czyn
ność w największym nieładzie, że podobnyż nieład 
panuje w rachunuach i kasowości. Sekretarz wszelako 
towarzystwa p. Jungman, mąż prawdę miłujący, za
przecza temu wszystkiemu jak najmocniój. Austrya- 
ckie pismo radeby wmówić w czytelników, że Czesi 
drżą z niecierpliwości aby co rychlej przedzierzgnąć się 
w Niemców. Że okulary przez które patrzy organ 
austryacki na rzetelność kasową Czechów, specyficz
nie zafarbowane, temu dziwić się nienależy.

— Aby zatrzeć wrażenie, które niektórzy dostoj
nicy austryaccy mniój więcój dobrowolnie schodząc 
z tego padołu płaczu zostawili po sobie, niektóre 
gazety austryackie częstują czytelników swoich klasy- 
cznemi Mordgeschychtami, zabytkiem pono jeszcze 
niemieckich Meistersengerów. Nieśmiertelny Szekspir 
układając jenialne baśnie wykraczające za obręb zwy
kłego prawdopodobieństwa, scenę działania przyjmo
wał w „Czechach, wyspie Oceanem oblanój.“ Było to 
dla ówczesnych Anglików to samo, czćm Turcya dla 
rodaków Getego: terra incognita. Mordgeszychten, 
o których mowa, wprawdzie mniój jenialne od fanta
stycznej osnowy czeskich powiastek dramatów szeks- 
pirowycb, w zbyt chorobliwie rozmarzonój wylęgły się 
wyobraźni, aby im inny jak w Turcyi słowiańskiój 
teatr przeznaczyć. Powiadają więc te gazety okropne 
szczegóły kary śmierci wymierzonej na krewnych i 
powinowatych kilku młodych Czaruogórców, na roz
kaz księcia Daniela, z okoliczności przywłaszczenia 
sobie kilku funtów ołowiu. Prawda że Słowianie kra
dzież za ciężką uważają zbrodnią, że Czarnogórcy, 
którzy ościenną cywilizacyą przetarci nie zostali, do 
tyła nią się brzydzą, że podczas kiedy częste śród 
nich z powodu zemsty z zachowaniem pewnych form 
zdarzają się zabójstwa (jak vendetta u Włochów), 
ledwie raz w k lkanaście lat zdarzy się przypadek 
kradzieży. Mordgeszychten zwykle się kończą apo
strofą moralną, a jako widome narzędzie opatrzności 
występuje żandarm, który zbrodnia chwyta za koł
nierz. Odstąpiła od tego zwyczaju Gazeta Wrocław
ska, bo podawszy za inmmi powiastkę, tuki na zam
knięcie puszcza wy krzyk strzelisty: „1 ten ¡ ies krwawy 
Danilo był broniony od mocarstw europejskich prze
ciw Osmaństwu, jako rycerz chrześciaństwa i cywi- 
lizacyi l'1

Gzy tóż przyszło kiedy księciu Danielowi do głowy, 
aby walczyc za to, co Wrocławska pod „cywilizacyą'1 
par excel ence rozumie. Wzorki „cywilizacyi“ u nas 
szydłem z miecha wychodzą.

FRANCYA.
Paryż, 13 maja. Ciekawe wiadomości zawiera dzi

siaj Courrier du Dimanche, nie wiemy jeduak 
ile im wierzyć można. Podług nich zażądał nietylko 
gabinet neapolitański wylłómaczenia i objaśnień od 
rządu sardyńskit go co się tyczy jego stosunku do 
wyprawy Ganbaldego, ale i wszystkie wielkie mo
carstwa, szczególnie Rosya i Francya wezwały mi
nistra Cavoura poniekąd do odpowiedzialności. Mi
nister Thouvenel, skoro się dowiedział o odpłynieniu
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Garibaldego, natychmiast wystósował do barona Tail- 
leyranda posła w Turynie i do posła sardyóskiego w 
Paryżu, kawalera Nigra noty, w których wyraża im 
jak przykre wrażenie wypadek ów zrobił na rządzie 
francuskim; minister wprawdzie nie przypisuje bez- 
pośredniój odpowiedzialności za to co zaszło gabine
towi turyńskiemu ale mówi wyraźnie o „niesłycha- 
nóm niedbalstwie“, którego się rząd królewski do
puścił a które tóm trudniój pojąć, że już dawno 
wprzódy rząd francuski przestrzegał rząd sardyóski 
o przysposobieniach do tego zamachu. Na te zarzuty 
odpowiedział podobno niezwłocznie minister Cavour, 
że wprawdzie gani nie mniój szczerze jak pan Thou- 
venel postępek Garibaldego, ale że nie było w mocy 
rządu sardyóskiego wykonaniu zamysłu tego prze
szkodzić, chociaż wszelkich do tego możebnych środ
ków użyto. Cavour osobiście użył całego wpływu na Ga
ribaldego, aby go od napaści na królestwo neapoli- 
taóskie odwieść i spowodował go przynajmnićj do 
obietnicy, że przedzięwzięcie swoje zwlecze, dla tego 
nie mało zdziwiono się w Turynie, że jenerał mimo 
to zamach swój wykonał. Kończy się odpowiedź hra
biego Cavoura oświadczeniem, że rząd sardyóski 
przeszkodził drugiój wyprawie, która miała iść w 
ślady Garibaldego, oraz prośbą aby nie upatrywano 
żadnój solidarności między polityką roztropną i umiar
kowaną gabinetu turyńskiego i awanturniczóm przed
sięwzięciem, które Europę zdziwiło. Courrier du 
Dim an che dodaje, że rząd francuski był w ogóle 
zadowolniony z tój odpowiedzi. W Paryżu dość po- 
wszechnóm jest przekonanie, że rząd sardyóski naj- 
dokładniój wiedział o wyprawie Garibaldego, że po
dał do niój plan i środki jako tóż z drugiój strony 
że gdyby, nie życząc sobie tego co się stało, chciał 
był wstrzymać gwałtem Garibaldego, byłby się na 
największe naraził niebespieczeństwo. Dążność do 
spójni i jedności narodowój tak jest powszechna i 
głęboko wkorzeniona w ludzie włoskim iż opierać 
się jój nie podobno; Garibaldi, wybierający się aby 
za tę myśl walczyć, jest w oczach ludu nietykalną 
osobą i niewątpliwie żaden nawet żołnierz niebyłby 
usłuchał rozkazu wstrzymywania go gwałtem od tak 
szczytnego i patryotycznego przedsięwzięcia. Przed
sięwzięcie to ma zresztą współczucie wszystkich lu
dów po sobie, wszystkie liberalne pisma zagraniczne 
życzą Garibaldemu najszczęśliwszego powodzenia i 
oceniają jego poświęcenie i bohaterską odwagę, jak 
zasługuje. Toż samo czynią pisma liberalne i opozy
cyjne francuskie, z wyjątkiem rozumie się legitymi- 
stowskich które zmarłego króla neapolitańskiego na
wet kanonizować gotowe; pisma półurzędowe, które 
z rozmaitemi ministerstwami stoją w związku, gwał
towną swoję nieprzyjaźó, jak mówiliśmy, przeciw Ga
ribaldemu z początku posuwały aż do obelżywych 
słów i szyderstw; teraz jednak, co każdemu mo
cno wpada w oczy, znacznie złagodniały. Wyprawa 
jego nie jest już awanturnictwem, intrygą podstę
pnego Albionu, fortelem przez whigów angielskich 
wymyślonym i ku osłabieniu i zneutralizowaniu Fran- 
cyi wymyślonym, lecz czynem śmiałym, mogącym 
mieć nader ważne następstwa. Tę nagłą i widoczną
zmianę w pismach półurzędowych paryskich przypi
sują tu powszechnie porozumieniu, które zapewne 
nastąpiło w ostatnich dniach między gabinetem pa- 
ryskiem a londyńskim co do donośności wyprawy 
Garibaldego i przyszłego stosunku zjednoczonych 
Włoch. W istocie bowiem całe niebespieczeństwo 
wyprawy Garibaldego dla Europy nie leży w wy
padkach tyczących się Neapolu, lecz w roli którą by 
Francya odegrała w razie, gdyby, po upadku króle
stwa neapolitańskiego, zjednoczenie całego półwyspu 
nastąpić miało i w wynagrodzeniu, któregoby Fran
cya w takim razie żądała. Gabinet tuileryjski już, 
jak to mówią, wyperswadował sobie to co się stało, 
i ma to tylko na baczności aby nowe okoliczności 
na niekorzyść jego nie wypadły, dla tego oświadczyć 
kazał podobno rządowi angielskiemu że w każdym 
przypadku całkiem odpowiednie angielskim siły mor
skie wyśle nad brzegi Sycylii i że się naprzód ni- 
czóm zobowiązywać nie będzie co do ograniczenia 
działalności swojćj w nowych zawikłaniach, któreby 
wyprawa Garibaldego za sobą pociągnąć mogła. •— 
Hrabia Montemolin z bratem przybywa z pewnością 
dziś lub jutro do Paryża gdzie już dla niego pałac 
najętym został, jak twierdzą, przez poselstwo hisz
pańskie. Wbrew gniewom legitymistów zaręcza Pr es
se, że obadwaj książęta przesłali „królowćj uroczyste 
zrzeczenie, którego rząd nie ogłosił, jużto aby mu 
zbytecznój wartości nie nadawać, już to że je dopiero 
25 zebranym kortezom przedłoży. — Wojsko hisz
pańskie z Maroku przybyłe odbywało wczoraj wśród 
największego uniesienia ludu swoje wejście tryum
falne do Madrytu. —• Do Ankony przybywa 2000 
ochotników irlandskich, aby się zaciągnąć do wojska 
papieskiego.

Karsylia, 14 maja. Z Neapolu, 12 maja, dono
szą, że w czwartek w Palermie odbyła się demon-

stracya. Na ulicach poruszały się wielkie tłumy łudzi, 
z okrzykiem: Niech żyją Włochy, Wiktor Emanuel 
i Napoleon! Kobiety podniecały mężczyzn i lżyły 
żołnierzy. Padło kilka strzałów karabinowych; trzy 
O3oby zabito, dziesięciu raniono. Nastąpiły liczne are-
sztowania._ ANGLIA.

Londyn, 16 maja. Pod tą datą Posener Ztg. daje
następujący telegram: Na posiedzeniu nocnóm izby 
niższej co tylko ukończonóm oznajmił lord J. Russell: 
Francya nie oświadczyła, żeby w przypadku zmian 
tórytoryalnych w Południowych Włoszech miała żą
dać kompensacyi terytoryalnój. Rząd został uwiado
mionym o zbieraniu się wojsk rosyjskich nad Prutem, 
a tureckich pod Widyniem. Również odebrał rząd 
depeszę od swego posła w Petersburgu, która donosi, 
że książę Gorczakow zwołał tamtejsze ciało dyplo
matyczne, z wyjątkiem posła tureckiego w celu wy
kazania temuż konieczności poczynienia wspólnych 
kroków ku obronie chrześcian w Turcyi.

Wiadentości miejscowe I potoesne,
Poznań, 12 maja. Komitet Towarzystwa pomocy naukowej

lewego brzegu Warty miasta Poznania zwołał na dzień dzi
siejszy członków swego okręgu, celem obradowania nad okól
nikiem dyrekcji z dnia 9 kwietnia 1860, a mianowicie nad 
wnioskami dotyczącemi uczczenia pamięci śp. Karola Marcin
kowskiego. Posiedzenie odbyło się w czasie i miejscu zapo- 
wiedzianem. Po ukonstytuowaniu się zgromadzenia i dopeł
nieniu formalności, odczytał sekretarz komitetu rzeczony okól
nik dyrekcyi, wraz z dołączonemi dokumentami, poczem z 
łona komitetu stawił wniosek brzmiący w skróceniu:

ażeby zgromadzenie przyjęło wniosek większości ko- 
misyi, z tem zastrzeżeniem, iż dary do funduszu sta
łego takie tylko przyjmować wolno, przy których do
brodzieje nie zastrzegą sobie odrębnej od dyrekcyi 
Towarzystwa pomocy naukowej adunnistracyi.

Wniosek ten usprawiedliwił mniej więcej w następujący 
sposób:

Na walnem zebraniu Towarzystwa, które się dnia 17 lu
tego r. _b. odbyto, wnioski komisyi, tak jej większości jak 
mniejszości, przed innemi siine zyskały poparcie; dla tego 
też od rozbioru tych wniosków rozpocząć wypada. Wnioski te. 
brzmią jak następuje:

Wniosek większości.•
aby z samegoż Towarzystwa pomocy naukowej zrobić 
pomnik dla śp. założyciela jego, nadając mu miano 
„Towarzystwo pomocy naukowej imienia Karola Mar
cinkowskiego” i ku temu celowi: «

Imo: utworzyć stały fundusz, częścią z odstąpionych 
już i pozyskać się jeszcze mających akcyi bazarowych, 
częścią z posiadanych lub pozyskać się mogących lega
tów, częścią nareszcie ze składek, któreby na ten cel 
rozpisać i zebrać wypadało.

2do: wyjednać prawa korporacyjne dla Towarzystwa, 
a to jako warunek niezbędny do pozyskania powyższych 
funduszów.

Wnioski mniejszości:
aby Towarzystwo pom. naukowej nie zmieniając w ni
czem ustaw i form istnienia z funduszów projekto
wanych utworzyło obok siebie fundusz stały, 
który noszącimię Karola Marcinkowskiego, stanowiłby 
pomnik dla męża tego w myśl wniosku dyrekcyi.

Wnioski te w brzmieniu podanem tem ty»koŁsię różnią, iż 
większość . komisyi całemu Towarzystwu, mniejszość jedynier 
funduszowi stałemu miano założyciela chce nadać. Co do in-j 
nych punktów, mianowicie,

co do potrzeby pozyskania praw korporacyjnych, 
i co do utworzenia funduszu stałego z funduszów pro

jektowanych
większość i mniejszość komisyi jest w zgodzie. W części spor
nej obudwóch wniosków komitet przystąpił do zdania więk
szości komisyi. '

Zdaniu temu przeciwstawiano na walnem zebraniu:
a) przeszkody prawne,
b) wolą założyć e a i
c) popularność nazwy dotychczasowej,

komitet nie dzieli ani obawy co do przeszkód prawnych, ani 
nie przypuszcza, iżby projektowane wiano mniej prawa miało 
do popularności jak dotychczasowe. Co zaś do woli założy
ciela komitet w przekazanem nam orzeczeniu dotyczącem 
pomnika, nie widzi oświadczenia przesądzającego projektowi. 
Co do przeszkód prawnych komitet przyjmuje, iż z istnieją
cych według csnowy prawa trzech kategoryi towarzystw tj. 
dozwolonych (czyli raczej nie zakazanych}, uprzywilejo
wanych, i towarzystw z prawami korporacyjnemi, Iow. 
pomocy naukowej do pierwszej policzyć trzeba, mianowicie po 
zniesieniu jedynego nadanego przywileju to jest wolności od 
opłat pocztowych. Jako takie Tow. p. u. samodzielnie nazwi
sko- swoje zmienić może.

Z drugiej strony przecież komitet nie uważa kwestyi 
zmiany nazwiska za tak żywotną, iżby usunięcie jej szkodę 
Towarzystwu przynieść, lub brak czci dla założyciela ozna
czać miało , i popierając wniosek większości komisyi głów
nie miał na myśli, przy nieszkodliwości zmiany nazwiska, 
nie przeszkadzać tym, którzy w tejże widzą hold złożony za
łożycielowi. J

Jeżeli jednakże w redakcyi obudwóch wniosków homisyi 
tak mała tylko zachodzi różnica, z zakomunikowanej odezwy 
wynika, iż w łonie komisyi druga, żywotniejsza kwestya była 
przedmiotem obrad i różnorodne wywołała opinie. Mianowicie 
chodziło o to, czy tworząc fundusz stały, przyjmować do 
mego dary, któreby odrębny od dyrekcyi Towarzystwa pomocy 
naukowej miały zarząd. Debatę tę wywołał dokument bez 
datv, w którym niektórzy z posiedzicieli obligów bazaro
wych powodowani myślą wielkoduszną:

„uczczenia pamięci założyciela przekazują obligi swojo 
na lundusz Karola Marcinkowskiego dia kształcącej sie 
biednej młodzieży”

z pewnemi jednakże zastrzeżeniami.
Zastrzegają zaś darodawcy:
a) użycie części funduszów na wsparcie dla uczniów agro
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b) powrót darowanych kapitałów do fundatorów lub ich 

spadkobierców, w pewnych przypadkach,
c) ustanowienie dyrekcyi czyli eforatu 

z prawem mianowania następców i

z obowiązkiem zabespieczehia funduszii. 
Dwa pierwsze zastrzeżenia nie sprzeciwiają się zdani
mi te tu w niczem głównej myśli i zasadzie Towarzv<n- ■ 
mocy naukowej, ostatnie przecież bliższego wymaga™?, 
miannwinip i* nrnwa i aRaw«^; «£r»».ół.» ------ ‘Ozbii ¿zmianowicie iż prawa i obow,ązki eforatu w przytoćznn"""' 
kumencie szczegółowo nie są wyłuszczone. Jeżeli nam *1 1 
interpretować wolą wspaniałomyślnych fundatorów dw: *° Wc’ 
dewszystkiem myśli spowodowały zastrzeżenie osóbnei ''.Di 
cyi, tj. chęć zabespieczenia funduszów J ’f’ Sończ

od zagubienia i jrena
od użycia na cele nrzeciwne życzeniom , »ie ’

Komitet z wd
i zabespieczenie funduszów w kierunkach wzmianko»^“1” 
uważa za konieczne, obrany jednakże środek do tego celu lbe
mu się być: s ,pot

‘ ** .................. ' ' liw razie połączenia funduszów z funduszami Tow . •. 
zbytecznym i szkodliwym, ”•

w razie nie połączenia, niedostatecznym.
Według osnowy okólnika dyrekcyi z dnia 9 kwietnia. 

warunkiem niezbędnym zs projektowanych przez komisva, 
jest wyjednanie praw korporacyjnych dla Tow. p n,łm“5!Di 
rzystwo każde z prawami korporacyjnemi, jest w znae,°J '?1 
prawnem osobą moralną i jako taka może być przedmi ’-i 
praw i obowiązków, mianowicie zaś może na włagnei 
posiadać nieruchomości i kapitały hipoteczne, być mian 85 
nem spadkobierczą lub legataryuszetn, i przyjmować 
ski najróżnorodniejsze.

Atrybucye te towarzystw z prawami korporacyjnemi 
starczają zupełnie zdaniem komitetu do zabespieczenia 
pitałów w kierunkach wyżej wzmiankowanych. Jeżeli ta 
wiem jednolitość funduszu żelaznego nie jest warunki l ' 
niezbędnym, każdy fundusz, jak to przy różnorodnych z. 
dach dobroczynnych codziennie się dzieje, tak może być n 
kowany, iż każdego czasu bez wątpliwości co do tożsa1 
da się wykazać. W takim razie nic łatwiejszego jak zabesił— 
czyc każdy szczegółowy fundusz czy to zapiskiem whipot (J 
czy też odpowiedniem orzeczeniem w akcie darowizny. Jf, 
i drugie nadaje dobrodziejom i ich następcom prawo dot !Z 
dzenia poczynionych zastrzeżeń nawet na drodze sądowej U

Tak jak z powyższego wykazuje się zbyteczność oi 
nej dyrekcyi, tak z drugiej strony osobna dyrekeya szk 
dliwą by była dla Towarzystwa, jużto wprowadzając diiafe ® 
W łono władzy centralnej już komplikując administracya k(, tó 
jak każdy narząd, im jest prostszą, tem mniej wystawi« n, 
zmienność rzeczy ludzkich. , 2

, W końcu nadmienić wypada, że komitet po wszechstn 
nem rozważeniu przyszedł do przekonania, iż cel zabespiea[fli 
liia funduszów, do jakiego zmierzają fundatorowie, ustano» «01 
niem osobnej dyrekcyi, któraby na zewnątrz reprezenton tóf 
właścicieli funduszów, żadną miarą osiągnąć się nie da. En 
wiązany bowiem fundusz jako prawna własność do dyrekfo? 
row, i z ich woli wyznaczonych następców, łatwo bard™ 
w ciągu lat i zbiegu okoliczności przejść może na prawni KO, 
następców ich następców, i dzielić z niemi koleje nieprze dat 
dziane przez fundatorów, a jednak możebne i zagube fam l 
szu za sobą pociągające. ’ "

. Wszystko to razem wzięte, spowodowało komitet do dcl ® 
ma poprawki do wniosku większości komisyi. i&żi

. W debacie nad wnioskiem komitetu rozpoczętej, zwzbi 
piono jedynie część pierwszą, i postawiono z tego wzelei 
Wniosek następujący: “

ażeby przyjąć wniosek mniejszości komisyi, dary 
do funduszu stałego takie tylko przyjmować, przy' 
rych dobrodzieje nie zastrzegą sobie odrębnej oi 
rekcyi Tow. p. n administracyi.

Wniosek ten w zgromadzeniu silne znalazł poparcie, 
atek do dotychczasowej nazwy Towarzystwa, uważano 

zbyteczny, dla tego że i bez niego imię założyciela w serc 
wszystkich łączy się z Towarzystwem, za nie odpowiedni 
owi, i za wygodny, dla tego iż Tow. p. n. jako dzieło tej 

ktorego pamięć chcemy uczcić, już dziś jest jego pomnikiei 
za niekorzystny wreszcie dla popularności dotychczasowej ” 
zwy tak u nas jak i w innych dzielnicach kraju. Trzy gl- 
wamu wniosek ostatni przyjęto, wniosek komitetu zatem up»t 
poprawkę zaś w obudwóch równobrzmiącą jednogłośnie zj’ 
madzenie przyjęło.

Z Krobskięgo, 10 maja. Donosiłem ostatni raz, że Pf 
szkole łealnej w Rawiczu języka polskiego uczy nauczycii 
który sam po polsku poprawnie mówić nie umie. Mesie" 
ność takiego postępowania, zdaje się, zaczyna poczuwać s 
zarząd instytutu, i szuka podobno innego nauczyciela. 2® J 
zyka polskiego w wyższych zakładach naukowych w Wi( 
kióm Księstwie Poznańskićm koniecznie uczyć trzeba, każ( 
bezstronny o tem jest przekonany, inaczej bowiem wszystki 
uczniom materyaluie wiele by zaszkodziło, jeźli ci l^“1' 
w Księstwie przebywać i chleba szukać mają, a o materya) 
korzyści dla swej młodzieży zapewne Rawiczanie będą db< 
Trzeba więc w Rawiczu podać uczniom sposobność do ksń 
cenią się w polskim języku; lecz chodzi o to, kto ma , 
nauki udzielać. Sądzićby należało, że tu niema żadnego 
potu, bo czyż nie mamy dość licznego zastępu filologów “ 
laków? Wszakże ich dwóch w Poznaniu usunięto, fo hjl 
za wielu, a w Trzemesznie kilku młodych z tego? powodu» uti 
mi powiadano, czemu zaledwie dąję wiarę, ż'e Rawicz

powierzaj* 
ktofl

o nich pytać, zamierza zaradzić niedostatkowi iw»—.» 
pewnemu emerytowanemu urzędnikowi a^ministrapyjnenitl,^ 
czysto mówi po polsku, obowiąski nauczyciela języka p® 
skiego. Powtarzam, że temu trudno dać wiarę: w co by «' 
bowiem obróciły wszelkie warunki pedagogiki, na które 
w Poznańskiem tak wielki kładziono przycisk? Czyż stara» 
urzędnik, pięćdziesięcioletnią w kancelaryi pracą skołatany 
potrafi być użytecznym nauczycielem języka polskiego * 
wszystkich sześciu klasach? Czyżby zarząd instytutu istotny 
miał być tego zdania, że dosyć jest umieć mówić jakim M 
kiem, aby być odpowiednim tego języka nauczycielom? W 
by królewska rejeneya miała miastu na taka anomalią P’ 
zwolić? ‘ •

Przechodzę do meteorologii i agronomii w powiecie- 
5 i C maja mieliśmy w niektórych okolicach prawdziwą 
spodziankę, bo śnieg, który jednakże ani kwadransu me j 
scił. »Siewy jarzynue dla mokrej wiosny opóźniły się T°" 
chnie; ale zdrowe latoś inwentarze dogonią wszystkiego- , 
zasiewach miły będzie zjazd agronomów do Gostynia, bo 1 
już kwa: tał, jak nie widzieliśmy się, a na porządku dzień i 
jak widać z inseratu, wiele zajmujących czeka nas rozpr 
Naradziwszy się, jak gospodarzyć, aby żyjącym było d»»'. 
pojedziemy nazajutrz do Krobi umarłym nieść pomoc. ż*a,k C- 
stwo bowiem żałobne za naczelnego wodza b. wojsk po»* 
śp. Jana »Skryneckiego, ma się tam odbyć we wtor,|gje

‘2 maja. Wspaniała Krobi świątynia, wystawiona na«» . 
księcia Teodora Czartoryskiego, biskupa poznańskiego» j

Dodatek'



Dodatek do Dziennika Poznańskiego nr. 113.
Czwartek dnia 17 maja 1860.

jii 3 dziesięcią, wizerunkami mężów znakomitszych, c?as miły 
• „y 1 cześć dla zmarłego sprowadzą zapewne licznych 

o .¿jeb gości na modlitwę, kiedy nawet i płeć nadobna nie 
pi A narażoną na zaziębienie się.
ii ;ończę korespondencyą doniesieniem rzadkiego zdarzenia, 

;ren będąc na targu w Rawiczu słyszałem. Oto w Szka
pę wściekł się kot, podrapał kilka innych kotów i psów, 
„et i troje ludzi, zaczem zabić go zdołano; policya i le- 

di ¡«prowadzili zaraz potrzebne środki ostrożności. Smutne
‘“lilie wypadki, a niepodobieństwem jest ich uniknąć; wna- 
tt, powiecie zapamiętał się przed niedawnemi czasy ku-

, l iwerski, a to w kilka lat po ukąszeniu przez psa 
& iklego.

Wiadomości literackie.
lanaó, 15 maja. Wyszły poszyty pierwszy i drugi Prze- 
■ii Poznańskiego i zawierają: 1) Czy Rosya jest schiz-

‘(i ;cką? 2) Wspomnienie o bateryi pozycyjnej artyieryi kon- 
“t jróiewsko polskiej (dokończenie). 3) Kanonikat doktora

id "

Nabożeństwo za naczelnego wo
ju b. wojsk polskich ś. p. Jana 
irzyneckiego odbędzie się w Krobi

22 maja o godz. 10 z rana.
[862]

Mdzień Wniebowzięcia Pańskiego wyj- 
“ i z druku w Gnieźnie u J. B. Lan-

t pierwszy numer pisma:
' KOEL WIEJSKI.

to przeznaczone dla ludu, uka- 
tfc się będzie w poszytach sześcio- 

iszowych w 8ce w każde znaczniej- 
święto; zawierać ma artykuły tre- 

ój, obyczajowćj i historycznej, 
iwicie nauki katechetyczne, wykład 
«tóeństwa kościelnego, żywoty Swię- 
Jy polskich , opowiadania z historyi 

opisy okolic całego kraju pol- 
jfeo, powieści, przysłowia, wiersze itd. 
«iawnictwem kieruje ks. Hilary Ko- 
"ii proboszcz z Mielżyna i Edmund
janowski z Grabonogu. 

iiżdy poszyt kosztuje 2 */a sgr. 
»¿pisywać się można po wszystkich

lesyłki do redakcyi mogą być usku-
¡tfuione pod adresem. [857]

alne Zebranie Towarzystwa Pomocy 
kowej powiatu średzkiego odbędzie 
w Środzie dnia 21 maja r. b. o go- 
fell z rana, na które Szanownych

Wów i Obywateli powiatu się za- 
eŁ" [855]

Jdniu 1 czerwca r. b. o godzinie 4 
¡«Wiedzie odbędzie się w Trzemesznie 
tey p. Kiszewskiego Walne Ze-

«•ie członków Towarzystwa Pomocy 
Wj powiatu mogilnickiego, na 
® prócz przedmiotów tyczących 

ji sprawy Towarzystwa rozebraną być 
polecenia Dyrtkcyi ważna kwe-

Jzałożenia pomnika odpowiedniego 
BiP i duchowi Karola Marcinkowskie- 
iMtclem uczczenia cnót i zasług tego 

a przekazania ich pamięci, sza- 
i wdzięczności przyszłych po

ili1' Ważność kwesty i spodziewać 
i'się każę, że szanowni członkowie 
ip He na zgromadzenie to zebrać się

Komitet
«tl
jO Aukcya
|azów «lejnych,
. piątek dnia 18 maja

9 przed południem sprze- 
pit« będę publicznie więcój dającemu 
, wwiznę w lokalu ankcyj- 

j ulicy Auagazyno-

Jowych obrazów olejnych
, V-- przez rozmaitych renomo- 

111 mistrzów, w szczerozłotych ra-

eśtę‘“ad można wyżej wzmiankowane 
ic4'i°.d środy dnia 16go maja b. r. 

tUj Południem od godziny

Sobol, komisarz aukcyjny.

medycyny, uwagi nad rozprawą pana ftąsiorowskiego. 4) Wia
domości bieżące, a) Piśmiennictwo: Niedokończony poemat; 
Do wieszcza psalmów; Czytelnia dla młodzieży; Poszukiwania 
nad jednością mowy ludzkiej; Zbiór pamiętników do dziejów 
polskich hr. de Broel - Plater. b) Korespondencyą; List Wła
dysława Kulczyckiego, c) Sprawy publiczne: Wiadomość o 
gimnazyach W Ks. I3oznańskiego z lat 1 57, 1858 i 1859; 
Walne zebranie Towarzystwa pomocy naukowej; Szkoła pol
ska na Batignolles; Zkąd idą dzisiejsze obłąkania u obcych 
i u nas? Składka na oddanie czci pośmiertnej Karolowi Sien
kiewiczowi; Pan Kraszewski i Gazeta Codzienna, d) Rozmai
tości: Drugie i trzecie sprawozdanie z wydawnictwa dzieł 
Długosza. 5) Kronika zdarzeń w świecie katolickim: Rzym; 
Archidyecezya gnieźnieńska i poznańska; Kościół polski pod 
rządem rosyjskim; Kościół polski pod rządem austryackim; 
Francya; Ostatnie wiadomości z Rzymu 6) Polemika: O Nad- 
wiś aninie; Odpowiedź Dziennikowi.

— Mamy przed sobą wydanie drugie poprawne i wielu 
dodatkami powiększone dziełka trzytomowego pani Karoliny 
z Potockich Nakwaskiej, którego tytuł: „Dwór Wiejski,

Obwieszczenie. 1898]
Postępowanie spadkowo-likwidacyjne 

nad pozostałością zmarłego tu kupca 
Franciszka Augustyna Stan zakończone.

Środa, dnia 5 maja 1860.
Królewski Sąd powiatowy 

wydział pierwszy.

Aukcya mebli.
W piątek dnia 18 maja przed połud

niem o godzinie 10 sprzedawać będę 
za gotowiznę publicznie więcój dającemu 
przy ulicy Rycerskiej nr. 7 z powodu 
przeniesienia

umeblowanie pańskie 
składające się: z sof pokrytych pluszem, 
stołów, krzesełek, zwierciadeł w remach 
złotych z stoliczkami marmurowemi, biu
ro cylindrowe, umywalnie z płytą, mar
murową, biurko damskie do pisania, szy- 
fonierki, komódki, lampy i sprzęty gos
podarskie. T . ,Lipschitz,
[897] komisarz aukcyjny.

Uwiadomią się pp. urzędników go
spodarczych, że mający chęć przystą
pienia do Towarzystwa Ekonomów’, za
wiązanego na walnóm zgromadzeniu we 
Wrześni dnia 15go kwietnia r. b. 
winni zgłosić się do prezesa Towarzy
stwa pana Karśnickiego z My stek, pod 
Środą lub do sekretarza Towarzystwa, 
p. Kubickiego w Miłosławiu i przesłać 
zarazem świadectwa nienagannćj służby.

Równocześnie donosi się członkom 
Towarzystwa, że zarząd wskazać może 
miejsca trzem pisarzom gospodarczym. 
Zarząd Towarzystwa Ekonomów. l9001

Sole kąpielne
kreuznachską, remską, Wittekinder, Mut- 
terlaugensalz, Seesalz itd. poleca handel 
drogeryjcy, farb i towarów aptekarskich

E. Ci. Eraasa
[907] ul. Szeroka 14, narożnik Garbar.

Gusto . ne i praktyczne Pulpiciki i 
Krzyże rozmaitój wielkości na Ołtarze, 
Baldachimy, Drzewce do chorągwi, Obrazy 
do noszenia podczas procesyi, Zasłony 
przed nąjś. Sakrament, Figury z drzewa 
na Bożemęki, Passye malowane na cyn- 
kowój blasze, z drzewa i z cyny na Bo

żemęki i Cmentarze, Krzyże żelazne, na 
szczyt Bożemęki, Lisztwy złocone i 
Kamy Barokowe itp. są w składzie 
W. (wriiuastla przy ulicy Je
zuickiej nr. S do nabycia. [905]

dzieło poświęcone gospodyniom polskim, przydatne i osobom 
w mieście mieszkającym... Lipsk, księgarnia Michelsena 
(Goetze i Mierisch) lt-57.” Wydanie to pod okiem i nakładem 
autorki drukowane w Genewie. Tom pierwszy zawiera rady 
tyczące się urządzenia domu wiejskiego; toin drugi obejmuje 
przepisy kuchni wiejskiej ; trzeci rozmaite rady'i przepisy 
dla gospodyń domu wiejskiego. Dwór Wtejsai pani Nakwa
skiej powinien być w ręku każdej z naszych pań wiejskich; 
zawiera on nieocenione rady i nauki, wskazówki, prze-trogi, 
słowem stać się może doradzcą i powiernikiem w każdym 
przypadku. Gdy wszędzie przepisy te przestrzegane będą, bę
dzie wygoda przy oszczędności, będzie elegancja przy skro
mności, będzie ład. będzie porządek, czysto.-ć, dostatek bez 
zbytku, będzie zdrowie, myśl swobodna zamiast nudy, będzie 
szczęście w rodzinie, a przed«-wszystkiem będzie zamiłowanie 
własnego zakątka, nie będzie przejażdżek za granicę, nie bę
dzie ruiny domowego gospodarstwa.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski jw Poznaniu.

Przez Ludwika Merzbacha w Pozna
niu jest do nabycia:

La vérité sur la Russie
par

le prince Pierre Dolgoroukow.
Cena 2% tal. [909]

Godne uwagi!
Pokrycia dachów łupkiem, dachówką, 

pilśnią i tekturą kamienną przyjmuje 
niżej podpisany, materyalem przez niego 
lub przez właściciela dostarczonym i 
wykonuję takowe przy zwykłój gwarancyi 
trwale i tanio.

J. ITmlauft,
mistrz pokrywania dachów łupkowych 

i fabrykant tektur na dachy.
Poznań. Adres: Rynek Nowomiejski 
nr. 10 u cieśli p. Scharwenka. [904]

’ Portland Cement ;
i pod gwarancyą za wyborną do-i 
• broć poleca na rachunek fabryki 
; po cenach fabrycznych 
i z przy liczeniem kosztów zwózki.
! Edward Ephraim
! T903] Tylne Chwaliszewo 114.

Doktora medycyny upraszam 
w imieniu okolicy, ażeby się w mieście 
Janowcu osiedlił. ’ .
[902]__________ Sławiński z Żernik. __
Praktyczny kurs pszczelny w Środzie
rozpocznie się w wtorek dnia 29 maja 
i potrwa do 3 czerwca r. b. Za naukę 
zapłaci się 5 tal. od osoby. — Zwra
cam zarazem uwasę na moję książkę:

Sposób najkorzystniejszy hodowania 
pszczół ud.

Dostać ją można w księgarni p. Ka
mieńskiego w Poznaniu za ¿2'/, sgr. 
i u autora A Rremera

pierwszego nauczyciela szkoły 
[884] katol. w Środzie.

'~~NOŻYCE ~
do strzyżenia owiec, w najlepszych ga
tunkach, w cenie 3, 5, 6 i 7 talarów 
za tuzin, poleca

Handel żelaza II. Cegielskiego
w Poznaniu. [882]

Nożyce do strzyżenia^ owiec
podług wzorów angielskich sporządzone, 
poleca na nadchodzącą strzyżkę owiec 
handel Augusta Kluga 
[851] przy ulicy Wrocławskiej nr. 3.

Stowarzyszenie ku wydobywaniu wapna z góry Anna- 
bergskiej w Górnym Sziąsku

poleca po najtańszych cenach co dzień świeżo palone wapno wybornój dobroci, 
czystości, obfitości, smagłości i siły mierzwienia, przez co takowe przed wszy- 
stkiemi gatunkami wapna górno-szląskicgo się odznacza.

Sprzedaż wapna naszego powierzyliśmy dla Poznania i jego okolicy panu 
Karolowi Hai-twig w Poznaniu, przy ulicy Wodnój nr. 17.

Świadectwa.
Zaświadczamy niniejszóm, że wapno zakupione przez nas od stowarzysze

nia ku wydobywaniu wapna z góry annabergskiśj a użyte do budowli wielkiój 
stajni we wsi kamelaryjnój Cantersdof, jest wybornój dobroci, tak, że odpowiada 
wszelkim wymaganiom, jakich po dobróm wapnie spodziewać się można, dla 
tego możemy śmiało wapno annabergskie każdemu jak najLpiój polecić.

Brzeg, dnia 14 września 1859. Miejska deputacya budo wieża.
Bergner, W. Keil, C. Schubert, Föhre, Proske,

mistrz mularski.

Co do doskonałości wapna anabergskiego mogę stowarzyszeniu, które do
piero od dwóch lat istnieje, tylko jak najlepszą dać rekomendacyą.

Od kilku lat używałem zawsze do budowli palone wapno w kawałkach 
z innych, w okolicy istniejących wapienni, aż dopóki się nie przekonałem o za
letach wapna palonego w piecach wapiennych annabergskich. Zalet tych nie tylko 
w niskich cenach tego wapna szukać należy, ale i w większój obfitości, wybor
nej sile spajania i w czyściejszym, białym kolorze. Podług moich spostrzeżeń 
stósunek obfitości tego wapna na beczce ma się do innych gatunków wapna 
jak 4 do 5.

Koźle, dnia 9 września 1859. C. Müde, mistrz mularski.

Odwołując się do powyżój powiedzianego polecam się do przyjmowania 
zamówień z tóm nadmienieniem , że obszerniejsze sprawozdania i analizy są u 

W mym składzie w Pozna- “nie do przejrzenia. Karał Hartwig
[901] • przy ulicy Wodnój Nr. 17.niu, ulica Wilhelmowska nr. 13 obok

Bazaru, sprzedaje cygara, tytuń 
w rolach, tabakę po starych 
cenach, podług cennika mego ber
lińskiego.

Gustaw Ad. Schieh
Eiwerant Dworu

w Berlinie ulica Spandau nr. 16, pod 
Lipkmi nr. 44 w hotelu Arnima, 
ulica Lipską nr. 29.

w Wrocławiu ulica Świdnicka nr. 41.
[9081

Płaszczyki i mailtylki w najnowszych materyach i fa
sonach od 1 ’/2 tal. aż do 40 tal,

Francuskie Long-Ch&les
niach od 10 tal. aż do 150 tal.

[dla nieznacznego cła, na szalu 1 % tal. z frachtem, pro
wadzę takowe tylko fabrykatu francuskiego i w skutek korzyst
nego zakupna oddaję je po jak najtańszych cenach)

L886J poleca uprzejmie Antoni Schmidt.

w najpiękniejszych odcie-
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Wypowiedzenie [899]
wszelkich na dobra Rydzynę 
wydanych i jeszcze w obiegu 
będących 3>/2 % listów zastaw
nych W. Księstwa Poznańskiego.

Na ś. Jan r. b. kończy się amorty- 
zacya wydanych na dobra Rydzynę po
wiatu wschowskiego 3 >/2 % listów za
stawnych W. Ks. Poznańskiego i dla 
tego wszelkie listy zastawne na dobra 
te wygotowane i dotąd jeszcze w obiegu 
będące, mianowicie zaś:
Nr. list. zast. Dobra. Powiat.

Kwota

bież. 1 amort. Tal.

1UZ 1762 Rydzyna Wschowa 1000
1 (}/i 1 7K4 1000ullO UllU
108 1768 dito dito 1000

1769 4 nnnluy ClltO
110 1770 dito dito 1000
145 1523 dito dito 500
150 1528 dito dito 500
156 1534 dito dito 500
162 1540 dito dito 500
164 1542 dito dito 500
175 1553 dito dito 500
178 1556 dito dito 500
196 1282 dito dito 200
211 1297 dito dito 200
215 1301 dito dito 200
217 1303 dito dito 200
264 1350 dito dito 200
266 1352 dito dito 200
268 1354 dito dito 200
269 1355 dito dito 200
271 1357 dito dito 200
272 1358 dito dito 200
274 1360 dito dito 200
275 1361 dito dito 200
276 1362 dito dito 200
278 1364 dito dito 200
342 1489 dito dito 100
345 1492 dito dito 100
346 1493 dito dito 100
350 1497 dito dito 100
353 1500 dito dito 100
357 1504 dito dito 100
360 1507 dito dito 100
368 1515 dito dito 100
369 1516 dito dito 100
431 '848 dito dito 40
436 1853 dito dito 40
443 1860 dito dito 40
448 1865 dito dito 40
449 1866 dito dito 40
508 1170 dito dito 20
510 1172 dito dito 20
513 1175 dito dito 20
514 1176 dito dito 20
517 1179 dito dito 20
520 1182 dito dito 20
wypowiac ają się niniejszóm ich dzier-
życieloWy ażeby te listy zastawne z ku-
ponami od ś. Jana r. b. w nadchodzą-

cym terminie wypłaty prowizyi ś. Jań- 
skiój, a to od 1 do 16 lipca r. b. 
w stanie do kursu usposobionym za 
odebraniem waluty w gotowiźnie kasie 
naszśj złożyli, lub tćż takowe z kupo
nami od Bgo Narodzenia r. b. oddali 
w czasie od 4 sierpnia do 1 paź
dziernika b. r. pod uniknieniem wy
dać się na ich koszt mającego publicz
nego wywołania, i natomiast rekogni- 
cye, za które w dniu 2 stycznia 1861 
gotówka wedle imiennój wartości listu 
zastawnego wypłaconą będzie, odebrali.

Poznań, dnia 4 maja 1860.
Dyrekcya Jeneralna Ziemstwa.

300 centnarów rżanej ospy (centnar 
po 1 tal. 15 sgr.) są do sprzedania 
wŁącsnym młynie pod Poznaniem. [873]

Kucharz fieieżcttny znajdzie 
miejsce w ISytyniu w powiecie sza
motulskim od ś. Jana r. b. Chcący re
flektować, mogą się zgłosić z świadec
twami w listach frankowanych.

Bytyń, dnia 14 maja 1860. [906]

Przybyli do Poznania.
Dnia 15 maja.

Bazar: Właściciele dóbr Jaraczewski z Jara
czewa, Jaraczewski z Lipna, Skrzydlewski 
z Ocieszyna, Guttry z Paryża, Swinarski 
z Kruszewa, Koczorowski z Dębna, panie 
księżna Czartoryska z Wiednia, Kadońska 
z Kinina, i hrabina Potulicka z Wielkich 
Jezior.

Hotel du Nord: Właściciel dóbr Iwaszkiewicz 
z Prus Zachodnich, Sławski z Komornik, 
pani Stoc i panna Gontard z Tarnowa, kup 
Guttmann z Wrocławia.

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciel dóbr 
Dobrski z Nieżuraw, Meller z Wrześni, kup. 
Edel z Berlina.

Pod Czarnym Orłem: Właściciel dóbr Bucbo- 
wski z Pomarzanek, Czajkowski ze Słom- 
czyna, Skaławski z Babina, panna Bema- 
rzewska z Obornik, sped. Schulz z Carls- 
rulie, kupiec Weyl i urzędnik ośw. Weyl 
z Berlina.

My’iusa Hotel Drezdeński: Właściciele dóbr 
Morawski z Luboni, Lucke z Dlbersdorfu, 
Hiller z Buchwaldu, Lucke z Sloden, po
rucznicy Bath i Bahsmann z Kargowy, ad
wokat Paascb z Wrześni, kupcy Buechen- 
baeber z Fuerth, Taucbert z Magdeburga, 
Donatb z Brunświbu.

Hotel Paryski: Właściciel dóbr Markiewicz 
ze Starężyna, pani Szrader z Izdebna, ks. 
prób. Trepiński ze Stawu, kup. Bryzowski 
z Miłosławia.

Hotel Berliński: Właściciele dóbr Heickeroth 
ze Zabikowa, Heickeroth z Dławiec, Meiss
ner z Kiekrza, budowniczy Laue z Obornik, 
poczt. Braeunig ze Skoków, aptekarz Sei- 
bolt z Bogoźna, komisarz ekon. Barsekow 
ze Szamotuł.

Budwiga Hotel: Kupcy Lippmann i Abraham 
z Obrzycka, Alexander z Nakła, Radzieje- 
wski z Wrześni, Cohn i Caro z Pyzdr, pani 
Kocbheim ze Środy.

Pod trzema Liliami: Kupcy bracia Haake z 
AValdowa, Flatt ze Skoków, kalk. Hinze z 
Radzimia.

Pod Złotym Orłem: Kupcy Punsch, Rogowski, 
Schwalbe i Hirschberg z Wrześni, Kurnik 
z Zaniemyśla, Kapban i panna Scbimschock

ze Sródy, pani Jafte i żandarm Niestroy 
z Wrześni.

Pod Złotą Sarną: Wł. dóbr Zadów z Brodów, 
handlarz Thiem z Wollina, buchalter Pila- 
towslci z Król. Polskiego, kupcy Taterka z 
Bydgoszczy, Strelitz i młynarz Piasecki z 
Gniezna.

Pod Barankiem: Ogr. Poeser z Czempina, ek. 
Hoffmann z Bielejewa.

Oberża Wrocławska: Hand. Marx i Bartsch 
z Walddorfu.

W mieszkaniu prywatnem: Panna Westphal 
z Berlina, Grobla 7; pani Lemke z Cheł
mna, Piekary 13 b.; panna Ziemer z Ra
wicza, Rynek 87.

Dnia IG maja.
Bazar: Właściciele dóbr hrabia Mielżyński 

z Gościeszyna, Radoński z Krześlic, Nieży- 
chowski z Granówka, i Radoński z Rud
ni cza.

Buscha Hotel Rzymski: Właściciele dóbr Bro
nikowski z Kurska, Turno z Obiezierza, 
Busse z Konina, Treskow z Kr. Polskiego, 
kup. Wengler z Królewca.

Hotel du Nord: Właściciele dóbr Lewando
wski z Miłosławie, Rohr z Wrocławia, pani 
Skarżyńska ze Sokołowa, pani Falkowska 
z Pacholewa.

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Łakomicki z Macbcina, Waligórski z Ro- 
stworowa, pani Chłapowska z Bonikowa, 
Subjekt Anger z Głogowa, kup. Wellenhof 
z Gdańska.

Pod Czarnym Orłem: Elew gosp. Brychczyński 
z Ruszkowa, kleryk Rzyski z Kowalewa, 
insp. Przeradzki ze Stawu.

Fyiiusa Hotel Drezdeński: Właściciele dóbr 
hrabia Węsierski z Zakrzewa, Zaleski, Potz 
i Dynaus z Wrześni, Kurnatowski i pani 
Kurnatowska z Pożarowa, kupcy Marcuse 
Loewenheim i Joseph z Berlina, Seringbaus 
z Elberfeldu, Schipmann z Aitony, Perle 
z Ranach.

Hotel Paryski: Właściciele dóbr Suchorze- 
wski z Puszczykowa, Ciesielski ze Sosnów
ka, rolnicy May z Wrocławia, Grunwald z 
Kościana, obywatel Krajewicz z Nowejwsi, 
dzierżawca Seredyński z Niemlerzyc, admin. 
Dauss z Winnejgóry, kupiec Kapban z Mi
łosławia.

Hotel Berliński: Właściciel dóbr Tarnowski 
z Krzywosądowa, radzca sądu pow. Eggert 
z żoną z Międzyrzecza, pani Drirer i panna 
Drirer z Skołic, guwernantka panna Iirue- 
ger z Hobenmoelsen, obywatel Różański z 
Trzemeszna, kr. naddzierż. Petzel z Wiel- 
kiejwsi, pełń. Bąkowski i ekon. Bąkowski 
z Gtorowa, admin. Zielsdorf z Gościejewa, 
nadinspektor Scboedler z Działynia, inspe
ktor gosp. Wieczorek i naucz. Malinowski 
z Wożnik.

Hotel Eichborna: Kupcy Glass z Grodziska, 
Heymann z Konina, handlarz Ulich z Ber
lina, pani Warscbawska z Pleszewa, kantor 
Loewenthal z Gdańska.

Hotel Budwiga: Kupcy Stiller z Kępna, Japha 
z Bojanowa, Struck z Wielenia, Zemlerski 
z Buku, Bergas, Herzfeld i Koenigsberger 
z Grodziska, Flanter z Janowca, handlarz 
Hamann z łęgu Gottschimmer.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 

Dnia 16 maja.
Zyto: po wyższych cenach obrot dosyć oży

wiony, wyp. 50 węcpli, na maj 46'/,, maj-cz. 
46%—%, cz.-lip. 46%, lip. 46% tal. pł. Oko
wita: dobrze się trzymała w cenie, wyp. 18,000 
kwart, z beczką na maj 17%, cz. 17%, lip. 18, 
sier. 18% tal. pł.

Kms giełdy w Berlśsi®
dn% 15 maja.

<S~ J PTS- 
darni. s ecno.Pap!«]? prasik.

Pożycs. dobrow., 
dito rząd..
dito
dito
dito

4% -
1859 .
1858 .
1858 , 

dito prent. 1356 .
Obligi długa skarb, 
dito Marchii. . , .

Liety zut. March.. 
dito Prn» Week. . 
dito dito . . 
dito Pomor..... 
dito dito 
dito W. Ks. Pozn. 
dito dito (nowe) 8%
dito dito (news) 4
dito SzłązMe .... 
dito srwar. B.. . . 
dito Pras Zach. . . 
dito dito 

Listy rent. March, .
dito Pokot..............
dito W. Ks. Posh. 
dito Pr.Wsch.iZcb, 
dito NadreöÄie . .
dito Saskie............
dito Szląsłde . <• . 
Papiery Mtwackt®». 

Austr, metali. .... 
dito Pożycs. naród, 
dito Obligi 350 fl. . 

Kosy. 5 poży. Stiegl. 
dito 8 poży. Stiegl.

Bosy. paśy. aagiei. . 
PolsK. obligi skarb.. 
dito Cert. A. 800 zł. 
dito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z, n. w RS. 
dito Ob.cztfe.SOOsł.

S’iesSíásw,
Frydrycksdory . . . 
Lnjdory. .......
Złota fant cei. . . . 
Srebra dito....

82% — Saskie bił. kas ...
Niem, banan. ....
dito płat, w Idpskn

- 63%

68%
81%
90%sAnste. bantoa.
86%
94%

_ 90»,',

PoteMe bił. bank., .
Disk. bank, od wesii

Ak«y# ś«!«ssy*fe. 
BerliA-Anbadt.. 
Berliń.-Hamb. .

89% Borl.-Poc3d.-M»gd 
BerL-Szczeciń . 
Wrocł.-Frcib. , .

dito nąjnow. 
Brzeg-Niskte. . . 
Koślo-Bogumin . 

dito pierwot 
dito dito 

Dolno-Szt-Marcfe. 
Doïno-Ssi, kol. psb.

dito ptewoi. . 
Półn. Fryd-Wafc, . 
Góroo-Szs, 4 i C ., 

dito Lit ß. , 
84% Opul-Taraowie. . . . 

roffi’.-Pösn............

%
<%"dano.

&
4 —
8 —•

—~

4 —

_ .—
— —
—
—
— —
— —
— —
— —
— —

4
4 1C6
-i
r
4 —
4 —
4
■i 33

—

i _
4 —
6 —
4 —

—
‘i-t,i 31
8%

pf*-
eenc. %

Waaao.
pîâ-
ooao.

i (15% 
84%

Aksye IssbLow ! tełżytr 
Beri. Stow, kas,, . . 4 117%

92% Beri. Tow. band. . • 4
82%

78
22% Gdański bank pryw. 4 —
68 Dysk. Udział konna. 4 80%,
91 Gota, bank pryw.. • 4 71%

Hanow. uito ..... 4 — 89%
113% Królew. dito . , . . 4 — 82'/,

Lipsk. Stow; teed. . 4 58%,li!8%
454% Magd, bank pryw. • 4 — 75%

Pernor, bank rycer. . 4 68 —
29 20 
S9%

Pozn. bank prow. . . 4 74% —
Prask, udz. bank. . 4% — 127

89% Ssląak. Stow, bank- • 4 — 74

74%
89

Aleye ymmyitawe. 
Beri. fabr. kol, żel. . 5 59

4% Minerwy Ssl^gkićj . 
Concordia................

S
4

23 —

108%

126
99%

Magd, assek. ogss. . 4 —

iShligety* s prsw«B 
piwwiMństwa. 

Berl.-Anhali, .... 4 95%
dito ........ . 4% 99%

102%
101'/,

80 Berl.-Haxnb. . , . * « 4%
4%52% dito II Em. , . - —

Berl.-Pccz.-Mag. A, 4 90
difxs Li». <?..•• 98%

97%
_—

dito ( Lit. D . . . . 4% —
90% BaFi.-Szczeciń. .. . 4% 99% -

dito II Em. .... 4 83%,
Koźlo-Bogumin. . . . 4 — /

48%
Í17

dito PH Em. . . . . fl-

i-

—
Doiso - SzL -March, . 
ditO feOOTCHL ....

91
91 2

108 dito dito ES ser. . 4 — —

79 dito dito IV ser. . i — —

Berlin, 15 maja.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 68—7« 

wedle jakości. Zyto: wyp. 800 węcpli w J 
scu 2000 funtów 50'/,-51%, na wiosenni 
stawę 50%—'/,— %, maj-cze. 49%—5y_,J 
’/„ cz.-lip. 49%—%, wrz.-paź. 48'/,—ę 
tal. pł. Jęczmień: wielki 25 szefli 39J 
tal. Owies: nieco niższe ceny, w miejscu 
funt. 27—30, na wiosenną odstawę 28% j 

28'/, pł., cz.-lip. 28% żąd., flpJ,maj-cz.
28, wrz.-paź. 27 tal. pł. 01ój rzepie», %ik 
miejscu 100 funtów 11%, na maj i rnaj-cż|
11V»ii /64 żąd. 11%, pł., cz.-lip. 11% pł.u> J 
wrz.-paź. 11’a—"/,,, paź.-list. 11"%—pg 1 
pł. Oléj lniany: w miejscu 10%,, namajl
10'/ tal. pł. Okowita: bez znacznej ziniJ
w cenach, obrot nióznaczny, w miejscu ai- 
beczki 18%,—>/,, z beczką na maj i 
i cz.-lip. 18%,—'%, pł. 18% żąd., lin..8if 
18% pł. 18% żąd., sierp.-wrze. 18% p[ ?0K 
żąd., wrz.-paź. 18% tal. pł. tjpju

Wrocław, 15 maja. Lj j
Na targu: .Pszenica: biała szefel 50- l.h 

żółta 78—8.4. Zyto: 54—60. Jęczmień-r. uuuii; ,
48%. Owies: 28—31'/,. Groch: 52—56 ¡ł’^
Na giełdzie: Zyto: niższe ceny, wyp. 50 J p0 
cpli, na maj 43—%, maj cz. 43, cz.-lip. 43© J 
pł., b-p.-sier. 43% tal. żąd. Olej rzepiowAj, 
w miejscu, na maj, maj-czer. i czer.-lip, 11), , • 
wrz.-paź. U’/3, paź.-list. II1/, tal. pl. oiC®“1 
wita: wyp. 12,U00 kwart, w miejscu 17jtón
maj i maj-cz. 17%, pł., cz.-lip. 17%, lip.Jjfol 
17'/,, tal. żąd. ,je ,

Szczecin, 15 maja. v0„
Na targu: Pszenica: węcpel 72—77, Zyt, 

51—53. Jęczmień: 40—42. Owies: 29- 
Groch: 52—54 tal. Na giełdzie: PszeuijfllU 
dobrze trzymała się w cenie, w miejscu żó tya 
76—77%, na maj-cz. 77, lip.-sier. i wrz.-pli W, 
73% tal. pł. Zyto: w miejscu 47—% p},, 
maj-cz. 47 żąd., cz-lip. 46% pł. 46% żj™“’. 
lip-sier. 47%, wrz.-paź. 46 tal. żąd. JęcMąt 
mień: w miejscu 41 tal. pł. Owies: w m jt I 
scu 30’/, tal. pł. 016j rzepiowy: w mie.is jjg 
11% pł. 11'% żąd., na maj-czer. 11',, wi I 
paź. 11"/,, lal. żąd. Olej lniany: w mięjs, , . 
z beczką 10% pł. lO5,,, tal. żąd. OkowitMaj! 
ceny nie wiele zmienione, w miejscu bez pri 
czki 17%—%, na maj-cz. 17% pł. 17> a n 
żąd., cz-lip. 18%—% pł., lip.-sier. 18%, i' 
wrz. i wrz.-paź. 18% tal. żąd.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

% dano.
pła
cono.

4% — 100
4 92

3> 78%,
4 —- 84%

3% — 72%,
4’/» — 89
4 — —

4% — —

dnia
16 maja 1860

tal jsg.jin.

Pszenicy pięknej, sztl. 16 grn.
, średniej ,

. „ ordynar. ,
Zyta ciężkiego „

„ lżejszego M 
Jęczmienia dużego „

„ małego „
Owsa .....
Grochu do gotow. „

K na paszę w 
Rzepiu zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzep-in latowego „
Rzepiku latowego „
Tatarki . . . „
Kartofli ....
Masła, garn.
Koniczyny czerw.
Koniczyny białój 
Siana, cent 
Słomy, „
Oleju cent 
Spirytusu (beczka 100 fcw.)

80% Trał.

-13-----
2----- 2

1 -
- 20

Półn.-Fryd.-Wiib'
Górn.-Szl. Lit. A . 
dito Lit. B . . . .
dito Lit, D . . .
dito Lit. E .-.
dito Lit. F . . .

Starog.-Poznań.. . 
dito II SJm. . . .

Kurs giełdy w Wrocławia
dnfc 15 maja.

Papiery 1
Dukaty ........
Frydrychsdory . . .
Luidory .......
Polskie bil. bank.. .
Austr. banknoty . .
Nowa Waluta Aostr.
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zasst . 

dito nowe ....
dito ncwe ....
dito Lia^pRent .

Szląstóe Listy Zast 
dito nowe Lit A. 
dito nowe ....
dito Lit. B. . . .

Lit. C. . . .
Listy Rent 
Oblig. prow. 

flakie Listy Zast.. 
dito npw. Eljais. 
dito Oblig. skarb, 

do. obi cząstk. 4 500 zł.

Stlauych.

®4%

1C8’/,
68%

dito
dito
dito

4
4

í%

4
3%
4
4
4

■7'

75

100%

91%,
86"„ 
S6”„ 

963,4 
87%

fl-
93%

88%

Aastr. pcżycz. naród. 5
Minerwy akcye . . 
Sziąaki bank 

dito tow.aäekogn.

Nakładem i cseionkzmi Ludwika Merżbacha w Poznania.

583%

90/,
67%

SS’/,

99

74

Freiburg 
dito now. Emis, 

dito oni,z praw,pierw, 
dito ........

Głóg, Sagan. ....
Brzeg. Niskie ....
Dołu. Szl. March.. .

dito s pr. pierw. 
Górno-Szl. Lit. A. i C. 

dito Lit. B. 
dito obi. pr. pierw, 
dito .......
dito .......

Opól. Tarnów.. . . 
Koźlo-Bogumin . . 

dito obi. n praw pier.

- 116
atnu-

Kun stew. foi». w Fosa«““
dnia 16 maja

Prask, obi. skarb. . 
dito poży. skarb. . 
dito dito 
dito poży. r. 1858

Pora. List. Zast. . • 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Sal. List. Zast. . . .
Zach. Prask.............
Poiskie.....................
Pozn. List. Rent. . 
dito obLmiejsk.n.Em. 
dito obi. prow.. . . 
dito ake. bank. praw.
Star-Posn. a&.koł.żel.
Górno -Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw.E 

Polskie banknoty . .
Nąjuowaza poż.praska

88
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